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Elbląskie Zakłady Naprawy Autobusów specjalizują się w remon­
tach autobusów „Autosan". Przeglądy i naprawy przechodzi tu 
rocznie około 2 000 pojazdów użytkowanych głównie przez PKS. 

Na zdjęciu: końcowy wydział montażu autobusów.
CAF — fot. J. Uklejewskl

Drugi dzień obrad XI Plenum KC PZPR

W imię odpowiedzialności 
trzeba skończyć z pustymi gestami

■ ■■ ■■■!■ , ,,■ ■■■■■■■ । ■■■■■■■■ .........

Minister spraw zagranicznych Grecji

(PAP) O godz. 9 w Warszawie wznowiło obrady XI plenarne po­
siedzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Kontynuowana jest dyskysja nad rełeratem Biura Po­
litycznego pt. „Aktualna sytuacja kraju i przygotowania do IX 
Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR".
Jako pierwszy zabrał głos w 

dyskusji w drugim dniu XI 
Plenum KC PZPR, członek 
KC, wicepremier M. Rakow­
ski:

W punkcie wyjściowym, to 
jest tuż po sierpniu, a także 
przez następne kilka miesięcy, 
źródła polskiego kryzysu u- 
mieszczaliśmy w błędnej po­
lityce gospodarczej i społecz­
nej lat 70-tych a zwłaszcza 
drugiej połowy tamtej deka­
dy, w zarozumialstwie ów­
czesnego zespołu przywód­
czego, a także w niepohamo­
wanej propagandzie sukcesu, 
w której do pewnego czasu i 
ja brałem udział.

Na obecnym plenum fak­
tycznie obiektem krytycznych 
uwag, punktem wyjścia do 
formułowania postulatów aż 
do personalnych włącznie, są 
zamierzenia i praktyka tych 
miesięcy a więc okres, w któ 
rym polityk partii wyznacza 
ła i wyznacza i — jak chciał 
bym wierzyć — wyznaczać 
będzie linia porozumienia. 
Być może się mylę, ale wsłu­
chując się we wczorajszą dy 
skusję nie zawsze mogłem do 
strzec wyraźnie i wyraźną 
granicę pomiędzy krytyką li­
nii porozumienia i krytyką 
jej wykonania. Granica ta 
jest niezwykle delikatna i łat 
wo można ją przekroczyć.

Tow. Najdowski zapropono 
wał, by poddać pod dyskusję 
zmianę dotychczasowej formu 
ły: pokonywania kryzysu śród 
kami pokojowymi i własnymi 
siłami na nową formułę: że 
kryzys za wszelką cenę trzeba 
pokonać własnymi siłami. 
Tym bardziej, że dotychczas 
formuła politycznego rozwią­
zywania kryzysu oznaczała re

Reforma także 
w gospodarce morskiej

(PAP) 10 bm. odbyło się ko­
lejne posiedzenie zespołu VIII 
Komisji do Spraw Reformy 
Gospodarczej, a ściśle — podze 
społu zajmującego się gospo­
darką morską.

Konieczność powołania ta­
kiego podzespołu i odrębnego 
potraktowania w przygotowy­
wanej reformie kompleksu 
spraw gospodarki morskiej 
wynika z jej specyfiki pole­
gającej na wielobranżowości z 
jednoczesnym silnym wzajem 
nym powiązaniem różnych 
dziedzin tej gospodarki.

Reforma gospodarcza w sfe­
rze gospodarki morskiej słu­
żyć ma zwłaszcza, zwiększeniu 
efektywności gospodarowania 
oraz pełnemu wykorzystaniu 
możliwości, jakie ma gospo­

Lech pokonał Legię 2:0 (1:
Szczegóły na str. 4.

zygnację i ustępstwa dla 
świętego spokoju, czego przy 
kładem jest tzw. porozumie­
nie łódzkie ze studentami.'

Otóż chciałbym zapytać, czy 
rozwiązanie własnymi siłami 
należy rozumieć tylko jako 
poruszanie się w sferze stoso­
wania środków politycznych, 
czy też przewiduje w jakimś 
momencie użycie siły dla roz 
wiązania tego kryzysu? Ja ro 
zumiem wypowiedź tow. Naj 
dowskiego jako otwarcie dro­
gi do rozwiązania siłowego.

Co się mnie tyczy, to oczy 
wiście nadal jestem zwolenni 
kiem rozwiązań politycznych, 
ponieważ uważam, że odejś­
cie od takich rozwiązań nie 
zostawia już drogi odwrotu.

Nie wolno zapominać, że 
nasza partia odpowiada przed 
historią i przed narodem za 
rozlew krwi w Poznaniu*! na 
Wybrzeżu. Po raz trzeci do ta 
kiego dramatycznego wyda­
rzenia dojść przec;eż nie mo­
że, a jeśli miałoby jednak 
dojść, to nasza partia tego 
nie przetrzyma. Nie mówiąc 
już o tym, że wzięlibyśmy na 
siebie odpowiedzialność, z któ 
rej nawet następne pokole­
nia by nas nie rozgrzeszyły.

Na obecnym plenum obiek­
tem ostrej krytyki jest kie­
rownictwa partii. No cóż. ja 
też niejeden raz, również z 
tej trybuny dawałem wyraz 
swemu niezadowoleniu z kie­
rownictwa partii. Oskarżałem 
je o niekonsekwentne działa­
nie, o brak zdecydowania itp. 
Podtrzymuję te opinie, ale 
na nich nie można przecież 
poprzestać w objaśnianiu 
przyczyn utrzymującego się 
kryzysu. Tak długie utrzymy 

darka morska w poprawieniu 
sytuacji płatniczej kraju i za­
opatrzeniu rynku oraz wzro­
stu dochodu narodowego. Dą­
ży się d° stworzenia systemo­
wych przesłanek likwidacji 
dysproporcji pomiędzy po­
szczególnymi gałęziami gospo­
darki morskiej oraz pomiędzy 
tą gospodarka a systemem tran 
sportowo - składowym kraju 
i cała gospodarką narodową. 
Chodzi też o podniesienie 
przez porty i żeglugę spraw­
ności obsługi obrotów towaro­
wych z zagranicą w celu 
zwiększenia efektywności eks­
portu. importu i poprawy bi­
lansu płatniczego, a także — 
o stworzenie możliwości 
wszechstronnego rozwoju eks­
portu usług w dziedzinie gos­
podarki morskiej,' 

wanie się go w naszym kraju 
wynika przede wszystkim z 
tego, że przez wiele lat rosły 
pokłady niechęci i nieufności 
do nas. Zbierał się nie tyle 
proch ile dynamit. Nam się 
po prostu ciągle jeszcze nie 
wierzy. Właśnie dlatego trze­
ba walczyć o serce i umysł 
każdego człowieka.

Zajmując się związkami za 
wodowymi, mam sporo kon­
taktów z terenem. To zrozu­
miałe, ale mniej zrozumiałe 
jest chyba to. że bardzo czę­
sto otrzymuję telefony z te­
renu tej treści: tow. Rakow­
ski, może wasz komitet włą­
czy się do sprawy? Są to z re 
guły sprawy konfliktowe, ma 
jące charakter również lokal 
ny. Chętnie podejrriuję się ta 
kich zadań. Ale zapytuję to­
warzyszy. czy ktoś krępuje 
towarzyszy w zwalczaniu prze 
ciwnika klasowego, oszala­
łych radykałów z radykalnej 
„Solidarności”? Czy brak pro 
gramu działania przeszkadza 
w tej walce? Czy brak pro­
gramu działania przeszkodza- 
walce z antykomunistyczna 
propagandą uprawianą w róż 
nych zakładowych pisemkach? 
A czy tow. Olszowski może, 
wpływać na każdy zespół re­
dakcyjny? Przecież nikt nie 
jest w stanie prowadzić każ­
dego dziennikarza za rękę i 
zmuszać go do tego, by pisa! 
to. co nam odpowiada.

Tow- Łabuś pyta, dlaczego 
tak miękko podchodzimy do 
ekstremy w ..Solidarności”? 
Pomijam to. że tę ekstremę 
nie jest tak łatwo identyfiko­
wać. ale, towarzyszu drogi, 
zapytuję was: czy ktoś prze­
szkadza wam w zwalczaniu 
ekstremy na waszym terenie, 
jeżeli takowa jest? Ja takich 
przeszkód po prostu nie widzę. 
I nie sądzę, żeby Biuro Poli­
tyczne lub rząd w tej kwestii 
czyniły przeszkody. (Protesty

Sami sobie stwarzamy kłopoty

Rynek benzynowy 
opanowany przez panikarzy
(PAP) .Przed kilku dniami 

pojawiły się w paru miastach 
Potoki kłopoty z nabyciem 
benzyny. Z informacji CPN — 
którą PAP przekazał prasie — 
wynikało, że do końca czerw 
ca należy się liczyć z pewnym 
deficytem paliw- Orf tego cza­
su sytuacja z zaopatrzeniem 
stacji CPN w benzynę znacz­
nie się poprawiła — a jedno­
cześnie kolejki na stacjach u- 
legły nieprawdopodobnemu 
wydłużeniu.

„Na czerwiec, na planowane 
dla całego kraju 300 ton paliw 
— mówi dyrektor CPN Ma­
rian Bartosiewicz — mamy 
już 290 000 ton. Udało nam się 
więc faktycznie zlikwidować 
spodziewany wcześniej deficyt. 
Zawdzięczamy to dodatkowym 
dostawom 10 000 ton benzyny 
żółtej z Gdańska i Płocka oraz 
przyspieszeniu przewidywa­
nych na ten rok dostaw z 
ZSRR. To co się dzieje na sta 
cjach jest niczym nieuzasad­

na sali. Część uczestników tu­
paniem wyraża swoje nieza­
dowolenie). Towarzysze, tupa­
niem rzeczywistości się nie 
zatupie. Mnie moźna zatwpać. 
I to też na krótko. Ja też po­
trafię tupać. Możemy razem 
tupać. Tupaniem się nie roz- 
wiąże również żadnego próbie 
mu.

Każdy ma własny punkt wi 
dzenia. Ale powstała dziwna 
praktyka Dopóki istnieje nie­
bezpieczeństwo. jak np. w koń 
cu marca, to opinia jest jed­
nolita: rób co możesz by zna­
leźć rozwiązanie polityczne, 
notrzebńy jest kompromis. Co 
więcej. IX plenum nawet taką 
formułę zatwierdziło — o ko­
nieczności rozwiązań politycz­
nych. Ledwo groźba mija, za­
czyna się krytyka: znowu po­
szło się na ustępstwa- Kompro 
mis zmienia się w ustępstwa, 
w domyśle oportunizm, kapi- 
tulanctwo. To nie ma nic 
wspólnego z jakąkolwiek mo­
ralnością. To jest brzydka gra 
polityczna. Zarzucano mi,-że 
jestem tym, który dołożył rę­
kę do uznania Solidarności 
Wiejskiej. Wyznam szczerze, 
że byłem zwOlennikim jej uz­
nania. A dlatego, ponieważ je 
stem gorącym zwolennikiem 
uznawania realiów.

Słyszę również — przecho­
dzę d° spraw wewnątrzpartyj­
nych — że należy się zastano­
wić, czy nie powinno się od­
roczyć zjazdu. Uważam, że od 
roczenie zjazdu to jest otwar­
cie drogi do rozpadu partii i 
do konfrontacji. Aby nie było 
nieporozumień — konfrontacji 
siłowej. Nie należy ani psy­
chicznie ani politycznie nasta­
wiać się na możliwość przeło­
żenia zjazdu.

W partii dokonuje się dzi-
Dokończenie na str. 2

nione i mą wszelkie znamio­
na paniki”.

Warto do tego dodać. że 
wielkość zakupów benzyny 
wskazuje, że jest ona kupowa 
na na zapas i że te zapasy są 
wcale niemałe. Kto ma czas 
stać w kolejkach? Na pewno 
nie np. taksówkarze i ci, dla 
których samochód jest narzę­
dziem pracy. Uspokójmy ry­
nek. bo leży to w naszym in­
teresie. Centrala produktów, 
naftowych nie nadąży — przy 
takim tempie wykupywania 
benzyny — z dostawami pa­
liw. Będzie to stwarzać wraże 
nie braku benzyny i potęgo­
wać panikę. Reagujemy na 
pewne zjawiska zbyt nerwo­
wo. Możemy sami sobie spotę 
gować kłopoty i to w skali 
która nas sparaliżuje.

I jedno pytanie. Gdzie na­
bywcy magazynują benzynę? 
Czy wiedzą jakie zagrożenie 
stwarzają dla otoczenia?

z wizytą
(PAP) Na zaproszenie mini­

stra spraw zagranicznych 
PRL, 10 bm. przybył z wizytą 
oficjalną do Polski minister 
spraw zagranicznych Republi­
ki Greckie) — Constantin Mi- 
tsotakis. Obecna wizyta podob 
nie iak poprzednie spotkania 
polsko - greckie, jest świadec­
twem pomyślnie rozwijają­
cych się stosunków i współ­
pracy między obu krajami- 
Przyczyni się ona niewątpli­
wie do ich dalszego rozwoju 
w interesie narodów Polski i 
Grecji, pokoju i bezpieczeń­
stwa.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie, udekorowanym flaga­
mi obu krajów, greckiego goś-

Po izraelskim ataku na iracki 
ośrodek atomowy

Komentatorzy zachodni: był to 
duży błąd polityczny Begina

(PAP) W Teł Awiwie ujaw 
niono dalsze szczegóły doty­
czące niedzielnego ataku lot­
nictwa izraelskiego na iracki 
ośrodek atomowy Tammuz, w 
trakcie którego zniszczono re 
aktor nuklearny. Jak podała 
prasa izraelska, w nalocie u- 
czestniczyło 9 myśliwsko-bom 
bowych maszyn typu F-16 i 
6 ochraniających myśliwców 
F-15. Oba typy maszyn zosta 
ły niedawno dostarczone Iz­
raelowi przez USA. Samoloty 
nosiły znaki rozpoznawcze lot 
nictwa jordańskiego, a ich pi 
'loci — dla zmylenia przeciw 
nika — prowadzili. rozmowy 
przez radio w języku arab­
skim. Maszyny leciały do ce­
lu trasą długości 1800 km nad 
Jordanią i Arabią Saudyjską, 
ale nie zostały „zauważone” 
przez załogi amerykańskich sa 
molotów Awacs, tzw. lata­
jących radarów, które w 
myśl pordzumienia zawartego 
między USA a Rajadem, ma­
ją ochraniać przestrzeń po­
wietrzną Arabii Saudyjskiej.

Cała prasa izraelska publi­
kuje komentarze aprobujące 
atak na Tammuz, natomiast 
izraelscy eksperci, jak np. 
były szef sztabu gen. Gur

0 problemach 
środowiska nauki 
z min. J. Górskim

(PAP) 10 bm., w związku ze 
zbliżającą się drugą częścią 
XXXII Zjazdu Związku Nau­
czycielstwa Polskiego, odbyło 
się spotkanie kierownictwa 
Ministerstwa Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki z mi 
lustrem prof. Januszem Gór­
skim oraz Zarządu Głównego 
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego — „Nauka” z prezesem 
dr. Antonim Łopatą.

W trakcie spotkania omó­
wiono nurtujące środowisko 
nauki sprawy dotyczące m. in. 
prac nad n°wą ustawą o szkol 
nictwie wyższym, propozycji 
nowego, systemu płac pracow­
ników nauki i szkolnictwa wyż 
szego.

w Polsce
cia powitał minister spraw za­
granicznych — Józef Czyrek.

Obecni byli ambasadorowie: 
PRL w Grecji — Janusz Le­
wandowski i Grecji w Polsce 
— Jean Retalis.

W środę szef dyplomacji 
greckiej złożył wieniec na pły 
cie Grobu Nieznanego Żołnie­
rza i zapoznał się z historią 
tego miejsca pamięci narodo­
wej.

Wczoraj w godzinach popo­
łudniowych odbyło się spotka­
nie ministrów spraw zagra­
nicznych Polski j Grecji Józe­
fa Czyrka i Constantina Mitso 
takisa. Następnie pod przewód 
nictwem obu ministrów roz­
poczęły się polsko - greckie 
rozmowy plenarne.

twierdzą, iż „Begin wykazał 
jaskrawy brak poczucia odpo­
wiedzialności, tak jak w przy 
padku kryzysu syryjsko-libań 
sko-izraelskiego”. Eksperci ci 
uważają, że ostatni „atak na 
Tammuz wcale nie zapobieg­
nie ewentualnemu zbudowa­
niu broni nuklearnej przez 
Arabów, a jedynie opóźni te 
prace w Iraku”. Opozycyjna 
Partia Pracy, wcale nie kwe­
stionując samego ataku, a je 
dynie krytykując wybór ter­
minu, twierdzi, że akcja ta 
była jeszcze jednym chwytem 
przedwyborczym Begina.

Komentatorzy polityczni na 
Zachodzie wskazują, iż atak 
izraelski był dużym błędem 
politycznym ze strony Begi­
na. Komentator agencji Asso­
ciated Press wskazuje, iż atak 
ten w najlepszym razie utrud 
ni, jeśli w/ogóle nie przekre­
śli mediacyjnej misji wysłan­
nika prezydenta USA — Phi 
lipa Habiba, której celem by­
ło wygaszenie kryzysu w sto 
sunkach między Damaszkiem 
i Tel Awiwem. Zdaniem ko­
mentatora, Reagan stoi przed 
groźbą dalszej eskalacji napię 
cia na Bliskim Wschodzie.

Zakończenie rozmów 
radziecko-algierskich
(PAP) Na Kremlu zakończy 

ły się 10 bm. rozmowy ra­
dziecko - algierskie. Rozpa­
trzono sprawy współpracy 
między obu krajami w dzie­
dzinach politycznej, handlo­
wej. gospodarczej j in. Podkre 
ślono w związku z tym. że 
zaostrzenie, w ostatnim czasie 
sytuacji międzynarodowej dyk 
tuje konieczność zaktywizowa 
nia konsultacji politycznych i 
wymiany poglądów między 
ZSRR a ARLD na temat aktu 
alnych problemów międzyna­
rodowych, przede wszystkim 
związanych z walką o zapo- 
biflfenie wojnie i utrzymanie 
pokoju.

W toku rozmowy potwier­
dzona została wspólnota sta­
nowisk ZSRR i ALRD odnoś­
nie omawianych aktualnych 
problemów.
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odGWSy
Brzemię 

odpowiedzialności
Z ogromnym zainteresowaniem 

przysłuchuje się społeczeństwo 
obradom XI Plenum KC PZPR. Z 
zainteresowaniem tym większym, 
im bardziej dramatyczne chwile 
przeżywa nasz naród i nosze pań 
siwo. I myślę, że każdy trzeźwo 
myślący Polak, każdy patriota, 
każdy, kto pragnie, bv partia mo 
oła realizować linie socjalisty­
cznej odnowy, musi sie ałeboko 
zastanowić nad treściami refera 
tu Biura Politycznego. Przedsta- 
w ona w nim sytuacja polityczna 
i ekonomiczna napawa zatroska 
niem i niepokojem, ale również 
powinna nakłaniać do takieao 
działania, które pozwoli nam 
wyjść z kryzysu. Socjalistyczna 
odnowa, to nie bałagan, samowo 
la i tolerowanie paraliżowania 
funkcji władzy. Nie można sie 
więc dziwić, że z trybuny XI Ple 
num zapowiedziano ostra reakcje 
na każdy fakt naruszania prawa, 
porządku publicznego i na dzia 
łolność skierowana przeciw so­
cjalizmowi, przeciwko naszym so 
juszom, przeciwko przyjaznym 
stosunkom ze Związkiem Radzie 
ckim.

Droga socjalistycznej odnowy 
i linia społecznego porozumienia 
so akceptowane przez ogromną 
większość polskieao narodu; w 
urzeczywistnieniu tych linii upa 
trujemy nasza wielką szanse eko 
nomiczng, soołeczna i polity­
czną. Tymczasem — wskutek 
występujących coraz częściej zio 
w'śk anarchii, paraliżowania wła 
dzy, wystąpień antyradzieckich 
i świadomych działań kontrrewo 
lucyjnych — te szanse nie tylko 
sie zmniejszają, ale wręcz staja 
pod znakiem zapytania.

Zastanówmy sie nad tym, w 
jok trudnym dla narodu i kraiu 
czasie źyjemy. Poczujmy wszyscy 
na swoich barkach to brzemie 
odpowiedzialności, które — czy 
chcemy, czy nie — przecież dżwi 
gamy. 1 wyciągnijmy z tego wnio 
ski, mając na względzie to, że 
rozwiązanie tych problemów wv 
maga długiego czasu, dużeao wv 
siłku, wielu poświęceń i bardzo 
dużej dyscypliny społecznej.

MARIAN FLEJSTEROWICZ

„Koziołki"
I LOSOWANIE

25. 30. 41, 42, 49
II LOSOWANIE
7, 20, 26, 34, 39

Końcówka banderoli 67987

3 x 10
7, 1, 5 dod. 9

. Mały-Lotek"
I LOSOWANIE
4, 15, 18, 23, 35
II LOSOWANIE
3, 12, 19, 24, 28

Końcówka banderoli 1125

„Eksores-Lołek"
3, 5, 24, 27, 30

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar 
ki Wodnej przewiduje na dzi< 
w Wielkopolsce: zachmurzenie u 
miarkowane 1 duże, miejscam 
przelotne opady deszczu 1 burze

Temperatura maksymalna od 
plus 22 do plus 24 stopni, mini­
malna od plus 12 do plus 14 stop 
ni Wiatr słaby 1 umiarkowany 
południowo-zachodni

Wczoraj o godzinie 17 zano 
towano następujące temperatury 
w Poznaniu, Kaliszu i Lesznie 
plus 24 stopnie, w Koninie plus 
26 stopni, w Pile plus 23 stopnie; 
ciśnienie 1002 hPa czyli 751,5 nim

WWWWWWWWWW
Dzisiejszy .serwis informacyjny 

opracował Józef Gołaszewski.

Dyskusja na XI Plenum KC PZPR
Dokończenie ze str. 1 

siaj rzeczywiście wielki proces 
przewartośclowywania wielu 
wyobrażeń, t>ojęó Generalnie 
rzecz biorąc uważam, że z ca­
łej tej dyskusji z tego potwor­
nego zamętu. wyłaniają się 
wspaniali ludzie, wyłaniają się 
nowe zespoły przywódcze i ja 
myślę, że partia na pewno nie 
zginie, jeżeli właśnie te zes­
poły przywódcze będą w naj­
bliższych miesiącach 1 latach 
kierować naszą partią.

I wreszcie na zakończenie 
sprawa listu towarzyszy ra­
dzieckich. Sądzę, że jego oce­
na przedstawiona w referacie 
Biura Politycznego jest słusz­
na. Towarzysze radzieccy ma­
ja prawo wystąpić do nas z 
takimi krytycznymi uwagami, 
zaś naszym intemacjonalistycz 
nym Obowiązkiem jest te u- 
wagi uważnie przestudiować i 
wyciągnąć z nich wnioski u- 
względmające naszą specyfi­
kę narodową, naszą realną sy­
tuację politypaną-

Kolejnym mówcą był zastęp 
ca członka Biura Politycznego, 
sekretarz KC Roman Ney. Po­
wiedział on, że XI Plenum 
obraduje w atmosferze wyso­
kiego napięcia. Spowodowane 
to jest trudną sytuacją, z któ­
rej jednak istnieje wyjście dla 
kraju, sprzyjające umocnieniu 
socjalizmu. W działalności kie 
rownictwa partii konieczna jest 
większa konsekwencja i bojo- 
wość, należy bowiem zdawać 
sobie sprawę, że w partyjnych 
szeregach istnieje zarówno du 
że ożywienie obfitujące w ini­
cjatywy, ale istnieje też żarnie 
szanie. Od Komitetu Central­
nego, od instancji wszelkich 
szczebli, od aktywu, od człon­
ków partii zależy czy ta 
twórcza energia zostanie w peł 
ni wykorzystana i przyniesie 
właściwe owoce. Na przykła­
dzie wielu zakładów pracy wi­
dać kształtowanie się postępu 
w aktywizacji partyjnych po­
staw. Niezbędne jest wyciąga­
nie należytych wniosków z 
konstruktywnej krytyki.

Mówca wskazał na ogromne 
nadzieje, jakie wiąże się z IX 
Nadzwyczajnym Zjazdem 
PZPR. Obowiązkiem każdego 
członka partii jest doprowadzę 
nie do tego, aby zjazd ten od­
był się w uchwalonym termi­
nie, dobrze służył partii i jej 
internacjonalistycznym zobo­
wiązaniom.

Nawiązując do toczącej się 
w partii kampanii przedzjazdo 
wej mówca stwierdził, że nale 
ży przestrzegać zasady: dla 
jedności ideowej i pryncypiów 
— tak, zaś — jeśli chodzi o me 
tody i kierunki pracy partyj­
nej — niezbędna jest dyskusja. 
Konieczne jest nasilenie i uwia 
rygodnienie działalności poli­
tycznej, w tym na rzecz ugrun 
towywania prawdy, że dla Pol 
ski nie było, nie ma i nie bę­
dzie innej drogi jak ścisły so­
jusz ze Związkiem Radzieckim 
i innymi krajami socjalistycz­
nymi.

Powodzenie zbliżającego się 
zjazdu uwarunkowane jest je­
go dobrym przygotowaniem, w 
czym cenny może być udział 
wybranych do forum delega­
tów i wszystkich ogniw partii, 
zwłaszcza oddolnych. Partia mu 
si być zwarta organizacyjnie i 
zwarta w działaniu.

R. Ney postulował koniecz­
ność ułożenia z „Solidarnością” 
stosunków partnerskich, ale za 
razem i takich, które wyklucza 
lyby próby tworzenia w niektó 
rych przypadkach sytuacji dwu 
władzy. Konieczna jest stanów 
czość w polityce, gospodarce, 
w rozwiązywaniu problemów 
społecznych, konieczna jest też 
dobra wola i partyjna aktyw­
ność. wiara we własne siły 1 
>ch spożytkowywanle oraz roz 
waga.

Od wyrażenia swojej opo­
zycji wobec dotychczasowych 
na plenum głosów, podważa- 
!ących decyzje i ustalenia po 
nrzednich plenarnych posie­
dzeń m. in. w kwestiach per­

sonalnych oraz terminu Zjaz 
du rozpoczął wystąpienie 
członek KC Edward Pustel­
nik. Podkreślił on na tym tle 
potrzebę konsekwentnego po­
stępowania w ra® przyjętych 
.sprawach. Komitet Centralny 
— powiedział — powinien 
przyjąć jako zasadę, aby kat 
de posiedzenie plenarne roz­
poczynało się od analizy stop­
nia realizacji uchwał, decyzji 
i wniosków wcześniej przyję­
tych. Obowiązkiem partii — 
podkreślił rójimież — jest 
zdecydowana obrona swych 
członków i działaczy w toczą 
cej się obecnie ostrej walce 
politycznej. Mówca wskazał 
też na niepokojące zjawisko 

opieszałego opracowywania i 
Wprowadzania w życie refor­
my gospodarczej. Jest to m. 
in. wina resortów, central­
nych organów administracji. 
Zjawisko to szkodzi ze zrozu­
miałych względów realizacji 
bieżących zadań produkcyj­
nych.

Kolejny mówca — za­
stępca członka KC — Al­
bin _ Siwak — zwrócił u- 
wagę w swym wystąpie­
niu na rozmaite sprawy, wy­
nikające z treści listu KC 
KPZR do KC PZPR. Zajął się 
m. in. kwestią małego udziału 
robotników w nowych wła­
dzach partyjnych i w skła­
dzie delegatów na zjazd. Na 
zjawisko to — w jego opinii 
— bardzo niebezpieczne i nie 
pokojące — zasadniczy wpływ 
ma członkostwo partyjnych 
w „Solidarności”, tworzenie 
się różnego rodzaju „bloków” 
podczas głosowania. Nie wol­
no dopuścić — stwierdził — 
aby obecne Plenum KC nie 
podjęło zdecydowanych i jas 
nych uchwał. Jest to niezbęd­
ne po to, aby jak najlepiej 
wykorzystać okres pozostały 
do IX Zjazdu.

Istotnym wątkiem jego wy 
stąpienia była też kwestia 
nurtu rozliczeniowego w toku 
przygotowań do Zjazdu. Zbyt 
często są przypadki pochop­
nego odsądzania od czci i wia 
ry nie za konkretną postawę 
działacza lecz za to, iż jest 
lub był' aktywistą partyjnym. 
Żaden komunista — powie­
dział też — nie może wyko­
rzystywać chwili słabości par 
tii. Mówca podziękował wszy­
stkim osobom i organizacjom 
za słowa poparcia dla niego 
nadesłane po audycji telewi­
zyjnej.

Zebraliśmy się na dzisiej­
szym plenum po to — stwier 
dził członek KC, dyrektor 
PIW Andrzej Wasilewski — 
aby wszystkimi możliwymi 
sposobami opanować trudną 
sytuację, aby przezwyciężyć 
nastrój obezwładnienia rów­
nież w szeregach partyjnych. 
Mówca podkreślił m. in„ iż 
źródłem tego paraliżu jest, 
niestety, wewnętrzne rozbicie 
partii, aktywność różnych 
grup nacisku. Trzeba stworzyć 
przede wszystkim podwójne 
gwarancje — dla społeczeń­
stwa iż partia jest zdolna do 
przezwyciężenia kryzysu i 
dla naszych sojuszników, iż 
jesteśmy zdolni zabezpieczyć 
interesy socjalizmu. Gwaran­
cje te — dodał — nie wyklu­
czają się, muszą stanowić pod 
stawę programu najbliższych 
działań partii. Mówca zwró­
cił też uwagę na konieczność 
wymuszenia niejako przez 
państwo przestrzegania przez 
wszystkich zasad praworząd­
ności. Również partia musi 
— zgodnie z zasadami statu­
tu, centralizmu demokratycz­
nego — przywrócić wewnętrz 
ną praworządność. Mówca u- 
zmysłowił, iż dzielący do IX 
Zjazdu okres choć bardizo 
krótki, jest niezmiernie istot­
ny dla przyszłości partii i 
kraju.

Następny mówca, I sekre­
tarz KW PZPR w Wałbrzy­
chu Józef Nowak skupił m. 
in. swoją uwagę na węzło­
wych problemach stosunków 
polsko-radzieckich. Mówił on 
o historycznej roli i zasłudze 
ZSRR w wyzwoleniu Polski 
spod okupacji hitlerowskiej, 
zapewnieniu naszemu odro­

dzonemu państwu s>prawiedli- 
wych granic. Mówca podkreś­
lił, że na ziemiach zachodnich 
ludzie szczególnie cenią przy 
jaźń i pomoc ZSRR, zaufanie 
Kraju Rad dl* polskiego na­
rodu.

Przez cały okres Polski Lu­
dowej społeczeństwo dawało 
z Siebie wiele aby odbudować 
i umocnić kraj, aby ludziom 
żyło się lepiej — kontynuo­
wał mówca. Również dziś, w 
złożonych warunkach, w ciąż 
kich czasaah klasa robotnicza 
pracuje ofiarnie czego przy­
kłady dają np. dolnośląscy 
górnicy. Ten wysiłek należy 
cenić i docenić oraz uczynić 
wszystko, aby dawał on jesz­
cze lepsze rezultaty. Ludzie 
pracy oczekują, oczekują 
członkowie partii w terenie, 
aby ich działanie i ich aktyw 
ność znalazły właściwe odbi­
cie w działaniu i skuteczności 
poczynań instancji partyj­
nych wszystkich szczebli, w 
tym najwyższych.

I sekretarz KW PZPR w 
Tarnowie — Stanisław Opał­
ko wskazywał m. in. w siwym 
wystąpieniu, iż należy umac­
niać wśród naszych sojuszni­
ków wiarę, że potrafimy wy 
prowadzić partię i państwo z 
krytycznego stanu, iż starczy 
nam sił, aby pokonać spię­
trzone trudności. Członkowie 
partii i nie tylko jej członko­
wie liczą, że Biuro Politycz­
ne i rząd wzmogą skuteczność 
działania.

W dalszym ciągu S. Opałko 
wskazywał na potrzebę warno 
żonej troski o patriotyczne i 
internacjonaiistyczne wycho­
wanie młodzieży, a jej eduka 
cję historyczną, w tym doty­
czącą dziejów najnowszych — 
roli ZSRR w odbudowie na­
szej państwowości, ofierze 
krwi żołnierzy radzieckich, 
włożonej w wyzwolenie na­
szej ojczyzny, braterskiej po­
mocy, jakiej udzielał naim i 
udziela Kraj Rad. Niedostatek 
tej wiedzy, niepełne jej spo­
pularyzowanie próbują na 
foli wydarzeń wykorzystać 
czynniki propagujące antyra- 
dzieckość. Trzeba bardziej o- 
fensywnie popularyzować his 
toryczną prawdę.

S. Opałko mówił również o 
odpowiedzialności za popełnio 
ne w minionym dziesięciole­
ciu błędy, stwierdzając jedno­
cześnie, że nuta • rozliczeń 
brzmi zbyt długo i należy ak­
tywniej zająć się rozwiąizywa 
niem problemów teraźniejszo­
ści. Należy wyzwolić ludzkie 
umysły, odwołać się do patrio 
tyzmu i rozsądku,’ upewnić 
naród w przekonaniu, że as­
piracje narodu zostaną zaspo 
kojone.

Treść listu Komitetu Central 
nego KPZR — powiedział ko-’ 
lejny mówca I sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jerzy Ku­
siak — musi wstrząsnąć sumie 
niem każdego członka partii, 
każdego Polaka; każdy musi 
się określić, sprecyzować swo­
je stanowisko wobec aktual­
nej dramatycznej sytuacji. 
Mówca dokonał następnie ana 
lizy sytuacji społecznej i po­
litycznej w partii i w kraju. 
Stwierdził, że nie można w żad 
nym wypadku stosować jakich 
kolwiek uników wobec trud­
nych problemów, nie wolno 
przyjmować biernej postawy 
wobec trudnych problemów 
nie wolno przyjmować biernej 
postawy wobec aktywizuiących 
się sił antysocjalistycznych, 
kontrrewolucyjnych. Bierność 
była niestety fragmentem do­
tychczasowych działań partii. 
J. Kusiak na tle krytycznej o- 
ceny funkcjonowania środków 
masowego przekazu zapropo­
nował sorecyzowanie odpowie­
dzialności za osłabienie pryn­
cypialnej linii partii na łamach 
prasy, w radiu i TV.

Na partię nadal kierowany 
jest atak przeciwnika — po­
wiedział. Mjmo wszystko par­
tia nasza czując zagrożenie jest 
silniejsza dziś niż pod koniec 
ub. r„ umocniła się. zaharto­
wała. Należy wyrazić też na­
dzieję, że towarzyszyć temu 

będzie zdecydowany program 
dalszych działań kierownictwa 
partyjnego. Mówca przyznał, 
że Komitet Centralny — jako 
całość — utracił wiele z kapi­
tału zaufania, utracił wiele na 
wiarygodności m. in, ze wzglę­
du na opieszałość w rozlicza­
niu osób winnych obecnej sy­
tuacji, a .także z racji małej 
dotychczas ofensywności. Spc 
łeczeństwo — stwierdził — o- 
czekuje silnej władzy. Przy­
szedł taki moment. Słabi w ta 
kich chwilach jak dziś nie bę­
dą nigdy mieli autorytetu.

Wiele uwagi mówca poświę­
cił sprawie wściekłych — jak 
to określił — ataków na apa­
rat partyjny. Na tym tle pod­
kreślił, że trzeba ze wszystkich 
sił starać się o umacnianie si­
ły i zdolności partii do prze­
wodzenia w trudnej sytuacji.

W uchwale, jaką podejmie o- 
becne plenum — stwierdził na 
zakończenie — muszą się zna­
leźć nie tyle deklaracje, ale 
przede wszystkim konkretne, 
jasne przekonywające decyzje.

O tym. że podstawową spra­
wą dla teraźniejszości i przy­
szłości partii i kraju jest sku­
teczna realizacja linii porozu­
mienia, mówił w swym wystą­
pieniu I sekretarz KW PZPR 
w Gdańsku Tadeusz Fiszbach. 
Zwrócił On uwagę na to, że 
utrzymywanie i podsycanie 

nastrojów niepokoju jest spra­
wą sił nam nieprzychylnych, 
natomiast nie leży ani w in­
teresie, ani w odczuciach ca­
łego polskiego społeczeństwa. 
Mówca podkreślił, że odpo­
wiedzialność zawsze łączy się 
z przywództwem, ze spełnia­
niem kierowniczej funkcji. 
Odnosi się to oczywiście i do 
partii. W dalszym ciągu swe­
go wystąpienia mówca wskazał 
na złe i dobre doświadczenia 
wyniesione z dotychczasowego 
urzeczywistniania jedynie słusz 
nej w naszych warunkach li­
nii porozumienia i dialogu. 
Partia ma jeszcze wiele sił i 
rezerw — stwierdził; potwier­
dza to przebieg kampanii przed 
zjazdowej, w tym również do­
robek niedawnej Wojewódzkiej 
Konferencji Sprawozdawczo- 
Wyborczej w Gdańsku. Mówca 
zaakcentował, że ważnym pro 
bierzem siły partii jest — wi­
doczny w ostatnich tygodniach 
— oddolny ruch jej odradza­
nia się. Innym elementem de- 

• cydującym o sile i jedności par 
tii jest .przestrzeganie zasady 
centralizmu demokratycznego. 
Oznacza ona w praktyce dys­
kusję przed podjęciem decyzji 
i maksymalną koncentracją 
wszystkich sił partii w reali­
zowaniu tych decyzji. Od Korni 
tetu Centralnego — stwierdził 
— oczekuje się dziś powszech­
nie przede wszystkim zdecy­
dowanej poprawy w skutecz­
ności działania na rzecz linii 
porozumienia. Trzeba jak naj­
szybciej zarzucić waśnie i spo­
ry. odrzucić sprawy, nie ak­
ceptowane przez społeczeń­
stwo. Nie'można jednocześnie 
— dodał — dopuszczać do ja­
kiegokolwiek kwestionowania 
siły partii, lecz na odwrót — 
dążyć do jej umacniania. Przy 
ocenie działań nie można nie 
brać pod uwagę — za zrozu­
miałych względów — wyjątko 
wości obecnej sytuacji, wyjąt­
kowości dokonywujących się 
w partii i w kraju przewarto­
ściowań.

Wiceminister obrony naro­
dowej Eugeniusz ' Molczyk w 
swym wystąpieniu skoncentro 
wał się m. in. na węzłowych 
problemach związanych z naj­
nowszymi dziejami i teraźniej 
szością Polski socjalistycznej, 
która swoje powstanie i roz­
wój zawdzięcza polsko-radziec 
kiemu sojuszowi, przyjaźni, 
i współpracy łączącej bratnie 
partie, państwa i narody. Mów 
ca wskazywał z jaką czcią 
żołnierze polscy chronią pa­
mięć o swych radzieckich to­
warzyszach broni. W dalszym 
ciągu nawiązując do aktual­
nej sytuacji kraju, mówca pod 
kreślił potrzebę wypełniania 
konkretnymi treściami uzyska 
nego przez naszą partię kre 

dytu zaufania. Konieczny jest 
nie tylko konkretny program 
działania, ale również skutecz 
ne urzeczywistnianie podejmo 
wanych decyzji. Należy uświa 
domić narodowi prawdę, że 
odnowa przebiega w kraju w 
warunkach ostrej walki poli­
tycznej, do której włączyli się 
mniej lub bardziej zakamuflo 
wani przeciwnicy socjalizmu, 
załatwiający przy tej okazji 
swoje zamiary, a raczej za­
miary swych imperialistycz­
nych mocodawców. Dotych­
czasowe środki i metody dzia 
łania zawodzą, bowiem kraj 
pogrąża się w kryzysie, czy­
nione są próby podmywania 
filaru władzy, co daje się szcze 
golnie zauważyć na przykła­
dzie podważania funkcjonowa 
nia służb utrzymujących ład i 
porządek. W partyjnym śro­
dowisku wojskowym panuje 
wielka troska o losy kraju, o 
wytyczenie i skuteczne realizo 
wanie służących socjalizmowi 
i socjalistycznej Polsce celów 
strategicznych.

Partia musi mieć poczucie 
własnej wartości — oświad­
czył kolejny dyskutant, górnik 
z Kopalni „Siemianowice” — 
Jerzy Romanik. Zwrócił on 
uwagę na potrzebę nieustanne 
go inspirowania i wspierania 
kierownictwa partii przez sze 
rokie rzesze członkowskie. Ist 
nieje pilna potrzeba wytycze­
nia przekonywającego progra­
mu partyjnego, wypełnionego 
treścią, która zmobilizuje nie 
tylko członków partii, ale całe 
społeczeństwo. Ogromnym bo 
gactwem naszego narodu jest 
jego patriotyzm.

Nawiązując do problemów 
górnictwa stwierdził, że nie 
będzie można szybko ich roz­
wiązać, jeśli nie podejmie się 
związanych z tą gałęzią prze­
mysłu, kompleksowych zagad 
nień organizacyjnych i tech­
nicznych. Trudności w górni 
ctwie wynikają obecnie nie 
tylko i nie tyle ze skró­
conego czasu pracy, ile 
z nienależytego zapew­
nienia warunków nieprzerwa­
nego wydobycia. Mówca w 
imieniu górników prosił rów­
nież o skuteczniejsze zajęcie 
się sprawami bytowymi tego 
środowiska zawodowego, m. 
in. poprawy zaopatrzenia w 
artykuły żywnościowe i inne, 
których dotkliwe braki daje 
się odczuwać na Śląsku na­
wet przy realizowaniu przy­
działów kartkowych.

I sekretarz KW w Ostrołęce 
•— Henryk Szablak wskazując 
na potrzebę opracowania pro­
gramu działania, podkreślił 
że jest to zadanie nie tylko 
kierownictwa, ale całej partii. 
Potrzebne są koncepcje działa 
nia w świetle aktualnych 
ocen. Należy rozumieć i ana­
lizować głęboko opinie i 
potrzeby społeczeństwa, któ­
re odęzuwa dotkliwe bra­
ki związane z sytuacją eko- 
norrficzną. Mówiąc o sytuacji 
w partii podkreślił koniecz­
ność politycznego, ideowego i 
organizacyjnego jej umacnia­
nia. Należy skończyć z na­
strojami oczekiwania i bezwol 
nością. Wielkie szkody przy­
nosi zjawisko oportunizmu, 
dającego obecnie o sobie znać 
w odnowionej postaci. Mów­
ca sporo miejsca poświęcił rów 
nież sprawom związanym z re 
alizacją porozumień społecz­
nych- Trzymając się ustalonej 
linii nie należy jednak zapomi 
nać, że partia jest partią, a 
związki zawodowe muszą być 
związkami zawodowymi, a nie 
zajmować się polityką. H. Sza 
blak scharakteryzował także 
przebieg kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej w partii, 
wyrażając opinię, że zbyt ma 
ły odsetek robotników wybie­
ranych do władz to kwestia 
formalna, lecz ideowa, bo­
wiem partii potrzebne są gło­
sy robotników, potrzebne jest 
ich klasowe doświadczenie i 
zaangażowanie, niezbędna dla 
odbudowy j utrwalenia jej 
autorytetu.

Obecne plenum KC — 
stwierdził naczelny redaktor 
„Chłopskiej Drogi” Mieczy-
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Dyskusja na XI Plenum KC PZPR
Dokończenie ze sir. 2

sław Róg-Swiostek musi być 
rzeczywiście punktem zwrot­
nym w partyjnym, codzien­
nym działaniu zwłaszcza na 
rzecz zdecydowanej obrony kie 
rowniczej roli partii, na rzecz 
umacniania jej aktywności i sl 
ły. Jest to zadanie bardzo trud 
ne, nasilają się bowiem ‘ataki 
na partię, nie może wciąż ona 
odzyskać pełnej wiarygodności. 
Jednocześnie — stwierdził — 
nie sposób nie dostrzegać, iż 
ta właśnie partia wbrew temu, 
co się gdzieniegdzie sądzi test 
twórcą linii porozumienia, dia 
logu. Należy też — powiedział 
— pełnym głosem zawołać o to 
gdzie jest rzeczywisty duch po 
rozumień społecznych z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia. 
Mówca wskazał na paradoks 
istnienia jakby dwóch partii, 
dwóch sił politycznych — 
PZPR i „Solidarności”, która 
występuje również w roli poli­
tycznej, a ekstremalne w niej 
siły bynajmniej nie zamierza­
ją ograniczyć się do spraw 
związkowych.

Obszerny fragment swego 
wystąpienia mówca poświęcił 
warunkom przywracania mark 
sistowsko-leninowskiego cha­
rakteru i oblicza partii. Jest to 
zadanie trudne. Kampania wy 
borcza wykazuje np. wiele zja 
wisk anarchii i samowoli, ła­
manie zasad statutu PZPR, de 
cyzji X Plenum KC. Należy 
bezwzględnie ustosunkować się 
do wszelkich działań frakcyj­
nych, należy przywrócić pra­
worządność w partii i w życiu 
całego państwa. Mówca zgło­
sił sugestię o potrzebie prze­
prowadzenia weryfikacji par­
tyjnych szeregów. XI Plenum 
KC — stwierdził na zakończe­
nie — musi proklamować wal­
kę z wszystkimi siłami które 
nierzadko cynicznie łamią po­
rozumienia.

Kolejny mówca, I sekretarz 
KW PZPR w Siedlcach, Ry­
szard Bryk skoncentrował uwa 
gę na kilku problemach prak­
tycznych, rozpoczął wystąpie­
nie ód podkreślenia faktu, iż 
stosunki Polski ze Związkiem 
Radzieckim stanowią podstawę 
naszych racji stanu. Bez przy­
jaźni i sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim trudno dziś wy­
obrazić bezpieczeństwo nasze­
go .kraju, Polski, zajmującej 
określone miejsce w Europie i 
na świecie. Mówca wskazał 
też, na liczne przypadki pod­
ważania zasad sojuszu i przy­
jaźni ze Związkiem Radziec­
kim.

W dalszej części wystąpienia 
podkreślił, m. in. iż akceptu­
jąc linię porozumienia i dialo 
gu należy w obecnych warun 
kach podjąć kolejne zadanie, 
wzbogacenia tej linii a jedno­
cześnie ustalenia granic porożu 
mienia. Trzeba — dodał usta­
lić granice kompromisu. Par­
tia musi dla swych działań u- 
zyskać powszechną akceptację 
klasy robotniczej.

Następnie głos zabrał gen. 
broni, szef Sztabu Generalnego 
WP Florian Siwicki. Wskazał 
on na szczególnie niebezpiecz­
ne a coraz bardziej widoczne 
zjawisko rosnącej zuchwałości 
sil odśrodkowych, jawnie wro 
gich partii i ustrojowi socjali­
stycznemu.

■ Mówca przekazał głębokie 
zatroskanie szerokich kręgów 
żołnierskich o losy kraju, o po 
zycję Polski, o bezpieczeństwo 
socjalistycznej Ojczyzny. Pod­
kreślił, iż gwarancje naszej su 
werenności i niepodległego by 
tu tkwią w sojuszu ze Związ­
kiem Radzieckim, w sile Ukła 
du Warszawskiego. Zdają so­
bie z tego sprawę wrogowie 
Polski i socjalizmu, koła mili- 
tarystyczne na Zachodzie, tor­
pedujące inicjatywy pokojowe, 
potęgujące wyścig zbrojeń. 
Szczególnym oburzeniem napa 
wa naszych żołnierzy — poecie 
dział — fakt na szczęście 
rzadkiego bezczeszczenia gro­
bów żołnierzy radzieckich. 
Żołnierz polski — podkreślił 
— nigdy nie godził się i nie bę 
dzie godzić na kalanie pamię­
ci tych, którzy oddali życie i 
przelewali krew za naszą wol 
ność.

Na zakończenie F. Siwicki 
poinformował o działaniach i 
inicjatywach podejmowanych 
w Wojsku Polskim na rzecz u- 
macniania jego siły a jedno­
cześnie przyczyniania się do 
umacniania zdolności bojo­
wych sojuszu w ramach Ukła 
du Warszawskiego. Mówca 
zaproponował aby partia 
określiła zarówno bliższe 
jak i dalsze cele, dążyła do u- 
mocnienia dyscypliny swych 
szeregów i przeszła do ofensy­
wy w walce że swymi przeciw 
nikami.

Kolejnym mówcą na' plenum 
był zastępca członka KC Zbig­
niew Głowacki.

Szczególny jest czas na­
szych obrad — powiedział, do 
dając, iż potrzebna jest odwa 
ga w stawianiu ocen, diagnoz 
i w decyzjach plenum doty­
czących rozwoju sytuacji. Sy 
tuację tę mówca określił jako. 

katastrofalną — w partii, pań 
stwie, w stanie porządku pu­
blicznego, w działalności 
zantagonizowanego ruchu 
związkowego i młodzieżowe­
go. Do najgorszych „siągnięć” 
ostaitniego okresu mówca za 
liczył nasilającą się antyra­
dziecko ść

Mówca podkreślił potrzebę 
zapewnienia awangardowości 
partii, a także zajęcia zde­
cydowanego, pryncypialnego 
stanowiska w podstawowych 
dziś kwestiach dla kraju. 
Zgłosił propozycję unieważnię 
nia tych wyborów w trakcie 
kampanii przedzjazdowej, któ 
re odbyły się wbrew zasadom 
statutowym.

Następnie zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC — Tadeusz Grabski, 
który wskazał, że w toku dys­
kusji na XI plenum powtarza 
ły się: wniosek w sprawie ko­
turn zaufania dla Biura Poli­
tycznego oraz wątpliwości, czy 
w obecnym składzie jest ono 
w stanie podołać dalszej pracy 
przed IX Zjazdem. Mówił o 
tym na tle rozwoju sytuacji po 
litycznej i gospodarczej kra­
ju, a jednocześnie w związku 
z treścią listu skierowanego do 
KC PZPR przez Komitet Cen­
tralny KPZR. Podkreślił m. in. 
że w kraju narastają niebez­
pieczne tendencje oraz że nie 
jest w tym bez winy kierow­
nictwo partii. Od czasu zawar­
cia umowy społecznej partia 
nie odstępuje od przyjętej li­
nii porozumienia i dialogu. Na 
tej drodze obserwuje się jed­
nak zachwianie kierowniczej 
roli partii. Płacimy dziś za to 
wysoką cenę. Chodzi przy tym 
nie o brak prawidłowej stra­
tegii, lecz o niezdecydowane 
jej wprowadzanie w życie; go­
dzimy się na wciąż nowę u- 
stępstwa.

Biuro Polityczne — powie­
dział dalej T. Grabski — nie 
stanowi od kilku miesięcy skon 
solidOwanego spójnego gre­
mium kierowniczego, lyiele 
decyzji zapada.poza nim, jak 
np. w sprawie zalegalizowania 
„Solidarności Wiejskiej”. Mów 
ca wskazał też na przykłady 
spraw, o których jako członek 
Biura Politycznego nie wie­
dział. Podkreślając odpowie­
dzialność kierownictwa partii 
za jej losy li losy całego naro­
du. mówca zaakcentował, że 
głównymi błędem kierownictwa 
było działanie w myśl fałszy­
wie rozumianej lojalności. T 
Grabski oświadczył, że Biuro 
Polityczne w obecnym skła­
dzie i pod kierownictwem Sta 
nisława Kani nie jest zdolne 
do wyprowadzenia kraju z kry 
zysu.

Członek KC podsekretarz sta 
nu w URM Zygmunt Rybic­
ki zwrócił się z propozycją o­

głoszenia przerwy w obradach, 
aby I sekretarz KC PZPR Sta 
nisław Kania mógł ustosunko­
wać się do spraw, które po­
ruszył Tadeusz Grabski. Usnął 
sytuację za nadzwyczajną i 
dlatego — jego zdaniem — 
niezbędne są nadzwyczajne 
środki, bowiem kluczową 
kwestią jest nie to kto będzie 
personalnie na zjeździe, ale 
jaka będzie na nim i po nim 
oartia.

Głos zabrał członek Biura 
Politycznego sekretarz KC — 
Kazimierz Barcikowski. Pod­
kreślił. że na dzisiejszym po­
siedzeniu podejmowane są 
historyczne decyzje o ogrom­
nym znaczeniu. K. Barcikow­
ski zaakcentował, że z przeko­
naniem podziela tezy refera­
tu wygłoszonego na XI plenum' 
przez Stanisława Kanię. Tezy 
zarysowane w tym referacie 
stanowią najlepszą dla Polsk’ 
i partii linię polityczną i to 
bynajmniej nie linię kapitu- 
lancką, lecz linię walki, jaką 
partia podejmuje w imię bez­
pieczeństwa socjalistycznej Pol 
ski. Trzeba wydobyć wszelkie 
siły, aby stworzyć warunki 
dla realizacji tej linii. Siła na­
szej partii leży w jedności. Na­
leży rozszerzyć w społeczeń­
stwie, zwłaszcza wśród inteli­
gencji, zrozumienie współod­
powiedzialności z partią za lo­
sy kraju i narodu. Trzeba 
skończyć z pustymi gestami w 
imię odpowiedzialności. Par­
tii niezbędne jest aktywne 
wsparcie, partii, która zwraca 
się do wszystkich najgoręcej 
o to, aby kierowali się naj­
wyższą racją — racją atanu.

Nawiązując do dyskusji 
przypomniał powtarzającą sie 
krytykę pod adresem Biura Po 
litycznego. Powiedział że 
na siłę Biura Polityczne­
go składa się siła całej 
partii. Sytuacja w terenie np 
wskazuje na niedomagania w 
pracy wojewódzkich komite­
tów PZPR, które usiłują swo­
je słabości spychać na kierów 
nictwo partii. Odpowiedzial­
ność musi być na każdym 
szczeblu i dla danego szczebla 
właściwa.

K. Barcikowski mówił o 
potrzebie mocnego partyjnego 
wsparcia działań rządu, który 
funkcjonuje w warunkach zna 
nych ograniczeń ekonomicz­

nych. Nie pomogą tu kolejne 
następujące w krótkich od­
stępach czasu, zmiany ekipy 
rządowej.

Reasumując wyraził goto­
wość do złożenia rezygnacji z 
funkcji członka Biura Politycz 
nego i sekretarza KC. Wyra­
ził zarazem zdziwienie, że Ta­
deusz Grabski deklaruje nie­
świadomość w sprawach, któ­
re dzieją się na powierzonym 
mu w Biurze Politycznym od­
cinku działania.

Posiedzenie
Biura Politycznego

KC PZPR
W przerwie obrad XI Ple­

num odbyło się posiedzenie 
Biura Politycznego KC PZPR. 
Następnie zostały wznowione 
obrady plenarne. Rezultaty po 
siedzenia Biura Politycznego 
przedstawił I sekretarz KC — 
Stanisław Kania.

Stwierdził on m. in., że zgod 
nie z wnioskami, zgłoszonymi 
w toku plenum, Biuro Poli­
tyczne postanowiło przedłożyć 
Komitetowi Centralnemu pro­
pozycję aby dokonać głosowa­
nia nad wotum zaufania, a ra 
czej nad weryfikacją poszczegól 
nych członków Biura Politycz 
nego z założeniem, że jeśli 
ktoś» nie otrzyma co najmniej 
50 proc, głosów — nie będzie 
mógł pełnić dalej swojej funk 
cji w Biurze Politycznym. S. 
Kania zaapelował aby przy 
głosowaniu wziąć pod uwagę 
wszystkie okoliczności dysku­
sji jaka toczyła się dotąd na 
XI Plenum. ,

Nad tą propozycją rozwinę­
ła się długotrwała ożywiona dy 
skusja. Zgłaszane są w niej 
liczne inne wnioski natury for 
malnej a także kontrpropozy­
cje, dotyczące np. sposobu gło 
sowania 1 procedury głosowa­
nia. Podkreśla się historyczną 
odpowiedzialność za, decyzje 
jakie zostaną ewentualnie pod 
jęte. Krystalizują się poglądy, 
wyrażające zaufanie do Stani­
sława Kani i Wojciecha Jaru­
zelskiego, poglądy akcentują­
ce jednocześnie potrzebę jed­
nolitego zdecydowanego i ko­
lektywnego działania kierowi 
nictwa partii.

Wśród zabierających w tych 
sprawach głos był również An 
toni Wróbel, który — w imię 
niu swojej organizacji partyj 
nej w płockiej „Petrochemii” 
do której należy Stanisław Ka 

nia — wyraził pełne zaufanie 
swoich współtowarzyszy dla 
I sekretarza KC. Również 
członkowie centralnych instan 
cji partyjnych w żołnierskich 
mundurach wyrażają pełne za 
ufanie i uznanie dla S. Kani 
oraz gen. Wojciecha Jaruzel­
skiego.

Zgodnie podkreśla się, że 
przy wszystkich decyzjach i o- 
cenach trzeba mieć na wzglę­
dzie sprawę nadrzędną —• ra 
cję socjalizmu, partii. Rację 
Polski, konieczność utrzymania 
powszechnie ' aprobowanego 
przez społeczeństwo porozu­
mienia, linię dialogu. W toku 
dyskusji nad propozycją S. 
Kani przedstawiciele woje­
wódzkich instancji ‘partyjnych, 
w tym także I sekretarze KW 
PZPR, działacze z organizacji 
partyjnych w zakładach Tya- 
cy zwracają uwagę na koniecz 
ność uwzględnienia głosu i o- 
pinii mas partyjnych w tych 
tak ogromnie ważnych spra­
wach. Nieważne są dziś spra­
wy personalne zwłaszcza, że do 
IX Zjazdu PZPR pozostał już 
tylko miesiąc.

Spotkanie
I sekretarzy KW

Następnie zarządzono przer 
wę w obradach. Na wniosek I 
sekretarzy KW PZPR zwoła­
no spotkanie z I sekretarzem 
KC PZPR — Stanisławem Ka 
nią.

Decyzja 
w sprawie wniosku 
o votum zaufania 

dla
Biura Politycznego
Po przerwie wznowiono' o- 

brady plenarne.
S. Kania zgłosił wniosek 

aby Komitet Centralny zadecy 
dowal w głosowaniu czy przyj 
muje zgłoszoną wcześniej pro 
pozycję Biura Politycznego KC 
w sprawie udzielenia dla Biu 
ra wotum zaufania.

W głosowaniu Komitet Cen 
tralny PZPR większością gło 
sów zadecydował o odrzuceniu 
tego wniosku.

Plenum przystąpiło następ­
nie do* głosowania nad wnio­
skiem zgłoszonym przez Albi­
na Siwaka a dotyczącym usu­
nięcia Andrzeja Werblana ze 
składu Komitetu Centralnego. 
W wyniku głosowania plenum 
odrzuciło ten wniosek.

W chwili oddawania nume­
ru do druku obrady XI Ple­
num KC PZPR trwały.

Mam przed sobą doku­
ment. Nazywa się on 
„Ocena polityki gospo­

darczej rządu”. Podpisali się 
pod nim: dr Jan Monkiewicz 
i doc. dr Jan Sulmicki — eks 
perci Ośrodka Badań i Ana­
liz Społecznych Komisji Poro 
zumiewawczej Branżowych 
Związków Zawodowych. Od 
razu powiem: dokument ten 
jest tak wielce krytyczny, że 
na rządzie nie zostawia nawet 
suchej nitki. Obchodzi się z 
rządem wręcz bezlitośnie.

Ale — zanim ustosunkuję 
się do Całości — kilka cyta­
tów. O zaopatrzeniu ludności 
w żywność: „Żenująca nie­
udolność rżądu w orgarawacji 
sprzedaży kartkowej (...) nie­
udolność rządu wzbudza głę­
bokie podejrzenie co do moż­
liwości rozwiązania przez 
obecny rząd tego skompliko­
wanego zagadnienia”. O póli 
tyce wobec rolnictwa: „Chao­
tyczne i z reguły spóźnione 
podnoszenie cen skupu pro­
duktów rolnych świadczy o 
braku przygotowania rządu 
do racjonalnego i szybkiego 
kierowania tym trudnym, zde 
centralizowanym działem go­
spodarki narodowej”.

Już te cytaty oddają w spo 
sób dostateczny zarówno sa­
mą treść tego dokumentu, a 
także jego klimat. Czy wobec 

tego rząd zrobił w swoich 10 
punktach coś pozytywnego? 
Eksperci Ośrodka Badań i 
Analiz Społecznych twierdzą 
od pierwszego do ostatniego 
punktu, że nic nie zrobił. A 
w podsumowaniu nawet for­
mułują pogląd następujący: 
„Sprawia to wrażenie, że ist­
niejące trudności przerastają 
możliwości rządu w obecnym 
składżie”.

A jaki jest mój stosunek do 
tego dokumentu? Powiem, że 
negatywny — to mało. Doku 
ment ten sporządzony na plus 
minus trzech kartkach papie 
ru ma w istocie rzeczy cha­
rakter ulotki, nawet agitki. 
Na tych paru stronach znala­
zła się raczej oferta dla wie­
cu, dla ludzi jeszcze nie­
zorientowanych, ale pragną­
cych krzyczeć, pragnących ko 
goś krytykować, kogoś dopa­
dać. Dokument jest daleki .od 
jakiejkolwiek powagi i dlate 
go — w pierwszym momen­
cie nawet się zastanawiałem, 
czy najlepszą formą polemiki 
nie byłoby zamilczenie, uda­
nie, że nie ma sprawy. Dni- 
lecą szybko, a. fakty następu 
ją tak błyskawicznie jeden 
po drugim, że doprawdy 'i 
ten dokument jak wiele in­
nych może mieć krótki żywot. 
Ale ten dokument — prze­
cież podpisany przez dwóch 
ludzi z tytułami doktorskimi

Ani jednej suchej nitki na rządzie
— posiada pewną cechę wła­
ściwą naszym trudnym, po­
sierpniowym czasom. U jego 
podstaw leży pragnienie lioy 
tacji, pragnienie współzawod 
nictwa, kto dalej plunie. I 
ten moment musi głęboko za 
stanawiać, a także wywoły­
wać natychmiastową reakcję. 
To prawda, że dziś mamy zja 
wisko — nie sprecyzowane 
oficjalnie i publicznie — zdo­
bywania członków przez zwią 
zki zawodowe. Najlepszy do­
wód znajdujemy w statysty­
ce: „Solidarność” nie opusz­
cza z 10 milionów, związki 
branżowe utrzymują się przy 
ponad 5 milionach. A oprócz 
tego są związki autonomicz­
ne. Z nadzwyczaj prostego 
wyliczenia wynika, że człon­
ków związków zawodowych 
jest .niemal dwukrotnie wię­
cej niż pracowników zatrud­
nionych w gospodarce uspo­
łecznionej. Toczy się zatem 
walka o dusze, o liczebność. 
Co ostatecznie nie jest dziw­
ne, gdyż ten etap m-usiał na­
stąpić najwcześniej.

Mniemam wszakże, że wal­
ka o dusze nie musi się od­
bywać za wszelką cenę, jak 
nie musi się odbywać kosztem 

kogoś trzeciego. A za tego 
trzeciego obydwa związki wy 
brały sobie rząd. I dawaj: je­
den — o czym mówił w Byd­
goszczy Mieczysław F. Raków 
ski — pragnie wytoczyć pro­
ces władzy, pragnie rzucić 
władzę na kolana i uczynić ją 
bezsilną, chociaż sam Lech 
Wałęsa wielokrotnie podkreś 
lał, że Polsce w chwili obec­
nej potrzebny jest silny rząd 
i silna władza. Drugi zaś 
związek tworzy dokument i 
ustami ekspertów idzie tak 
daleko, że po rzuceniu paru 
epitetów (np. nieudolne pró­
by, dreptanie w miejscu, itd.), 
sugeruje „rozwiązanie obec­
nego rządu”.

Rozsądny człowiek nie mo­
że .nie postawić pytania: czy 
rząd nie zasługuje na wyty­
ki, a nawet na krytykę? W 
tym przypadku nie może paść 
odpowiedź negatywna. Ale 
chyba też obecny rząd, kiedy 
kierownictwo nad nim przej­
mował generał Wojciech Jaru 
zełski — nie oczekiwał sa­
mych hołdów. Takich złu­
dzeń ten rząd nie miał, a 
przynajmniej nie miał gen. 
Wojciech Jaruzelski’ —x co 
możną łatwo wyczytać w 

jego oświadczeniach sej­
mowych. Wytyki, a nawet 
krytykę ten rząd wkalkulował 
w swoje „koszty produkcji". 
Wówczas jednak też miał pra 
wo liczyć na zawiązywanie 
się z czasem, nie od razu, 
frontu rozsądku i wspólnoty 
działania. Tymczasem awa­
ria naszego systemu-państwo- 
wego, a przede wszystkim gos 
podarczego, pogłębia się. Ten 
fakt jest absolutnie bezspor­
ny. Staje produkcja w coraz 
to nowych zakładach z braku 
energii, surowców i z powodu 
pozrywanych więzi koopera- 
cyjnych. Na domiar nasze 
związki z gospodarką kapita­
listyczną zostały przez po­
przednią ekipę Edwarda 
Gierka tak skonstruowane, 
że nie może istnieć produkcja 
bez importu dolarowego. Spa­
dek dochodu narodowego ma 
wymiar katastrofalny, infla­
cja zaczyna swoje spustosze­
nie, a na horyzoncie bezrobo­
cie.

Którędy wiedzie droga do 
wyjścia z kryzysu? Poprzez 
ubezwłasnowolnienie aparatu 
rządowego, czy poprzez współ 
pracę z rządem? „Solidar­
ność” chee rządu co najmniej 

posłusznego, a eksperci bran­
żowców chcą jego zmiany. A, 
może byśmy — nie rezygnu-’ 
jąc z uzasadnionych krytyk — 
zaczęli temu rządowi tworze­
niem warunków we współpra 
cy pomagać?. W sierpniu 1980 
roku zaczął się czas rewindy­
kacji. Ale musimy sobie nad­
zwyczaj poważnie odpowie­
dzieć: jak długo ten czas ma • 
trwać? Jeszcze tydzień, jesz­
cze miesiąc, a dojdziemy do 
roku. Przez rok tylko rewin­
dykacja. Daj, daj, daj — oto 
refren naszego kryzysu. Wię­
cej, więcej, więcej —- oto dru ' 
gi refren. Teraz, albo nigdy 
— oto refren trzeci. Wszystko 
i tylko wszystko j— oto refren 
czwarty. Chyba wy.padnie się 
zgodzić z prof. Janem Szcze- 
pańsk-m — przewodniczącym 
Sejrtowej Komisji Nadzwy­
czajnej d. s. Realizacji Poro­
zumień, który mówił mniej 
więcej tak w Sejmie: istnieją 
obecnie dwa państwa, nomi­
nalne i równoległe, i wtedy, 
kiedy nominalne już nic nie 
będzie mogło dać, straci ra­
cję bytu państwo równole­
głe, ono musi przestać istnieć, 
upadnie. Ale cóż? Dziś żadne 
ostrzeżenia nie pomagają, al.' 
bowiem natychmiast odpowia 
da potężne echo: straszą, cią­
gle straszą, chcą zastraszyć.

JERZY KOCHAŃSKI
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Projekty ustaw dotyczących wynagradzania 
i emerytur osób na kierowniczych stanowiskach

(PAP) Jak informowaliśmy, 
wśród projektów ustaw prze­
słanych w poniedziałek 8 bm. 
przez premiera do Sejmu są 
również te, które oznaczają 
uchylenie powszechnie kry­
tykowanych dwóch dekretów 
i 1972 r. i wprowadzają jaw­
ne, ustawowe zasady wyna­
gradzania osób zajmujących 
kierownicze stanowiska pań­
stwowe. jak też odpowiednio 
nowelizują ustawę o powszech­
nym zaopatrzeniu emerytal­
nym pracowników i ich ro­
dzin-

Dekrety były krytykowane 
przede wszystkim ze względu 
na nie publikowanie wysoko­
ści stawek wynagrodzenia o- 
sób zajmujących kierownicze 
stanowiska, zbyt długi okres, 
przez który — po odwołaniu 
ze stanowisk ■— zachowywały 
prawo do pobieranego uposa­
żenia, jak również za przesad­
ne uprzywilejowanie w okre­
ślaniu uprawnień emerytal­
nych ich samych oraz ich ro­
dzin.

Pierwszy z przedstawionych 
obecnie przez premiera pro­
jektów ustaw ustala zasady 
wynagradzania przewodniczą­
cego Rady Państwa, prezesa 
Rady Ministrów, Marszałka 
Sejmu, zastępcy przewodni­
czącego Rady Państwa, wice-

Kto zdobędzie puchar „Głosu"?

Od dzisiaj w Jarocinie ogólnopolski 
przegląd „muzyki młodej generacji11

INFORMACJA WŁASNA

Po raz dwunasty Jarocin bę 
dzie gospodarzem imprezy 
szczególnie podobającej się 
młodzieży — „Wielkopolskich 
Rytmów Młodych”. Imprezy, 
pozbawionej wprawdzie cech 
eksponowanego festiwalu, jed 
nak mającej swój udział w 
rozwoju muzyki rozrywkowej 
w naszym kraju. Jarocińskie 
konkursy ujawniły na przy­
kład Hannę Banaszak, Andrze 
ja Elmana, Janusza Piątkow­
skiego, „Kasę chorych”.

Od ubiegłego roku impreza 
ta jakby odżyła — w czerwcu 
1980 odbyła się w nowym 
kształcie artystycznym: ogól­
nopolskiego przeglądu wyko­
nawców „muzyki młodej ge­
neracji”. Mimo pewnych uste 
rek — udała się. Władze mia 
sta i gminy postanowiły, m. 
in. przy współudziale Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzo­
wego, kontynuować ją. Jesz­
cze parę tygodni temu — zwa 
żywszy sytuację w kraju — 
nie było pewności czy stara­
nia te i przygotowania zakoń 
czone zostaną powodzeniem. 
Impreza tegoroczna jednak od 
będzie się — rozpoczyna się 
dzisiaj (o godz. 17) w sali kon 
certowej tamtejszego Ośrodka 
Kultury. Do przeglądu, jak już 
informowaliśmy, — zgłosiło 
się — mimo niewielkiej rekla 
my — ponad 120 zespołów 
amatorskich z różnych regio­
nów kraju. Komisja artystycz 
na po przesłuchaniu ich na­
grań, dopuściła do przeglądu 
16 grup, m. in. z Gdańska, 
Wrocławia, Łodzi, Rzeszowa,

Kardynał F. Macharski 
na nieoficjalnej audiencji u papieża

(PAP) We wtorek na pokła­
dzie samolotu „Lot” opuścił 
Rzym, udając się w drogę po­
wrotną do kraju, kardynał 
metropolita krakowski, wice­
przewodniczący Konferencji 
Episkopatu Polski, Franciszek 
Macharski. Wraz z kardynałem 
Macharskim udał się do kraju 
sekretarz Episkopatu biskup 
Bronisław Dąbrowski oraz li­
czna grupa arcybiskupów i bi­
skupów. którzy uczestniczyli w 
ub. niedzielę w uroczystościach 
kościelnych w Watykanie.

Jak wynika z informacji nie­
oficjalnych. znajdujących od­
bicie również w prasie wło- 

prezesa Rady Ministrów, wi­
cemarszałka Sejmu, przewod­
niczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, sekre­
tarza i członka Rady Państwa, 
prezesa NIK. ministra, szefa 
Kancelarii Sejmu. W dalszym 
ciągu na liście tej wymienio­
ne są w projekcie inne kiero­
wnicze stanowiska w instytu­
cjach państwowych i admini­
stracji — do wicewojewody i 
wiceprezydenta miasta stopnia 
wojewódzkiego.

Projekt wprowadza zasadę 
jawnego ustalania wysokości 
stawek wynagrodzenia w dro­
dze uchwały Sejmu (dla osób 
powołanych przez parlament), 
uchwały Rady Państwa (jeśli 
chodzi o tych, których Rada 
powołuje) oraz uchwały Rady 
Ministrów (dla osób powoły­
wanych przez premiera). U- 
chwały te będą publikowane 
w „Monitorze Polskim”.

Do 6 miesięcy proponuje się 
w projekcie skrócić okres, 
przez 'który osoba > od wołana z 
kierowniczego stanowiska pań­
stwowego zachowuje prawo dó 
dotychczasowego uposażenia 
lub do dodatku wyrównawcze­
go. Wprowadza się dodatek za 
wysługę lat. który jest pow­
szechnie stosowany.

Dekret z 1972 r. ustalał też 
zasady wynagradzania osób na 
kierowniczych stanowiskach

Częstochowy, Tamowa, Swie 
bodzina, a także — dwa z Ja 
rocina.

Osiem z tych zespołów wy­
stąpi dzisiaj, osiem — jutro, 
ubiegając się o główne tro­
feum — „Złotego kameleona”, 
które przyzna publiczność. Na 
sza redakcja — jeden ze 
współorganizatorów imprezy 
— ufundowała kryształowy pu 
char dla najbardziej interesu 
jącego artystycznie zespołu z 
Wielkopolski. Komu przypad- 
nie to symboliczne wyróżnie­
nie, wiadomo, będzie w pią­
tek wieczorem po zakończe­
niu przesłuchaniowego mara 
tonu.

Na sobotę zaś przewidziano 
— w jarocińskim amfiteatrze 
— koncert finałowy z udzia­
łem znanych grup profesjo­
nalnych: „Perfect”, „Kasa cho 
rych”, „Dżem” oraz laurea­
tów „Złotego kameleona” w 
roku minionym — „Ogrodu 
wyobraźni” i w bieżącym.

Gospodarzami II przeglądu 
„muzyki młodej generacji” są 
— poza władzami Jarocina 
— Zarząd Miejsko-Gminny 
ZSMP, tamtejszy Ośrodek Kul 
tury, a współorganizatorami: 
Polskie Stowarzyszenie Jazzo­
we i redakcja „Głosu Wielko­
polskiego”. Kierownictwo ar- 
tystyczno-programowe spra­
wują — Walter Chełstowski i 
Jacek Sylwin. (wiig) 

skiej, kardynał Macharski, 
wraz z 5 innymi członkami 
Rady Głównej Episkopatu Pol­
ski, którzy wraz z nim prze­
bywali w Rzymie, został przy­
jęty na długiej audiencji przez 
papieża Jana Pawła H Człon­
kowie Rady Głównej odbyli 
również rozmowę z sekreta­
rzem stanu w Watykanie — 
kardynałem Agostino Casaro- 
lim.

Po rozmowie u papieża nie 
opublikowano komunikatu, po­
nieważ Jan Paweł II jest je­
szcze rekonwalescentem i w 
związku z tym oficjalnie nie 
udziela audiencji, również pry­
watnych. (w) 

politycznych. Projekt ustawy 
stwierdza, iż należy to do wła­
ściwości statutowych organów 
partii i stronnictw politycz­
nych-

Projekt nowelizacji ustawy 
emerytalnej przewiduje, że o- 
sobom zajmującym kierowni­
cze stanowiska państwowe lub 
w tym przypadku, również po­
lityczne, oraz członkom ich 
rodzin przyznawane będą 
świadczenia emerytalno-ren­
towe na zasadach ogólnych, 
powszechnie obowiązujących, 
z pewnymi odstępstwami, uza­
sadnianymi w projekcie szcze­
gólnym charakterem pracy. 
Jednym z nich jest propozy­
cja ustalenia obniżonego o 5 
lat (dotychczas — o 10 lat) 
wieku emerytalnego. Jak 
stwierdza się w uzasadnieniu, 
z obniżonego wieku emerytal­
nego korzysta w Polsce ok. 1,8 
min pracowników.

W projekcie proponuje się. 
by osobom, których emerytu­
ry i renty przyznane zostały 
na podstawie dekretu z 1972 r. 
(aktualnie świadczenia na pod­
stawie tego dekretu pobiera 
około 200 osób), wpłacać je 
nadal w dotychczasowej wyso 
kości na zasadach i w trybie 
określonych przepisami o po­
wszechnym zaopatrzeniu eme­
rytalnym pracowników i ich 
rodzin.

W Bvdqoskiem 
papierosy na kartki
(PAP) Jako pierwsze w kra 

ju województwo bydgoskie 
zdecydowało się na reglamen 
tację papierosów, których nie 
dpbór od dłuższego czasu je?t 
dotkliwie odczuwany przez 
mieszkańców regionu. Po kon 
sultacjach z załogami dużych 
zakładów pracy zapadła de­
cyzja o wprowadzeniu od­
rębnych kartek tytoniowych 
od 1 lipca br.; dostanie je 
każdy do-rosły obywatel, otrzy 
mujacy kartki na cukier ty­
pu C-2.

Reglamentacja tytoniu za­
gwarantuje palaczom możli­
wość kupienia 7 — 10 sztuk 
napierósów dziennie, co 
wprawdzie nie rozwiązuje pro 
blemu ich deficytu, być może 
jednak zlikwiduje oczekujące 
godzinami kolejki przy kios­
kach. a także uchroni fabryk 
przed przerwami w pracy, 
gdy w zakładowych bufetach 
poławiają się papierosy.

Sprzedaż papierosów na 
kartki wprowadza się w woj. 
bydgoskim eksperymentalnie 
— na cztery miesiące.

Delegacja „Solidarności 
Wiejskiej” w Rzymie

(PAP) 9 bm. przybyła do Rzymu 
9-osobowa delegacja „Solidarnoś­
ci Wiejskiej”, która weźmie udział 
w Kongresie Włoskiej Unii Pra­
cy (UIŁ), rozpoczynającym się 
10 bm. Na czele delegacji stoi 
prezes Związku — Jan Kułaj.

Czy brak ogniw z „Centry** ograniczy fedrunek

Górnik bez lampy nie wykopie węgla
INFORMACJA WŁASNA

Żaden górnik, żaden czło­
wiek nie ma prawa zjechać w 
głąb kopalni bez sprawnej 
lampki górniczej. Ogniwa do 
tych lamp produkowane są w 
poznańskiej „Centrze”, przy 
ul. Gdyńskiej. Górnicy narze­
kają, że mają ogniw za mało, 
że wobec ioh zamówień na pół 
miliona sztuk rocznie, „Cen­
tra” godzi się dostarczyć tyl­
ko 250 000. Czy wobec rysują 
cego się niedostatku ogniw za 
hamowany będzie fedrunek wę 
gla w kopalniach?

— Nie możemy tych ogniw wię 
cej wytwarzać, bez zbudowania 
nowych linii, nowych dla tych 
linii pomieszczeń — wyjaśnia za­
stępca dyrektora do spraw pro­
dukcji „Centry”, Tadeusz Kępiń­
ski. — W zeszłym roku miała być 
uchwała rządu, mieliśmy przygo­
tować się do podjęcia produkcji 
lepszych, pojemniejszych ogniw, 
w oparciu o nowe technologie, o 
importowany proszek niklowy. Nie 
ma dziś na to środków. W tym 
roku produkcja ogniw do lamp 
górniczych utrzyma się na dotych 
czasowym poziomie. Można by ją 
ewentualnie zwiększyć o 50 000

K. Waldheim 
udał się do Chin

(PAP) Sekretarz generalny 
ONZ Kurt Waldheim zakoń­
czył w środę czterodniową wi­
zytę oficjalną w Japonii i od­
leciał do Chin. W czasie poby­
tu w Japonii Kurt Waldheim 
spotkał się z cesarzem Hirohi- 
to oraz premierem Zenko Su­
zuki, a także zwiedził uniwer­
sytet ONZ. Jak już podawali­
śmy, rozmowy sekretarza ge­
neralnego ONZ z premierem Ja 
ponii koncentrowały się na 
problemach rozbrojenia oraz 
stosunków między krajami roz 
winiętymi i rozwijającymi się.

W Chinach Kurt Waldheim 
miał przebywać do 15 bm. Jak 
oświadczył jego rzecznik, Kurt 
Waldheim wróci do Nowego 
Jorku wcześniej, aby uczestni­
czyć w nadzwyczajnej sesji Ra 
dv Bezpieczeństwa na temat 
izraelskiego bombardowania 
reaktora atomowego w Iraku.

Na łodzi własnej konstrukcji

Samotny rejs 
przez Pacyfik

(PAP) Gerry Spiess, 41-letni 
Amerykanin, który w 1979 r. 
w ciągu 53 dni samotnie po­
konał Ocean Atlantycki na 
skonstruowanej przez siebie 
łodzi wyruszył w nowy rejs, 
tym razem przez Pacyfik.

Drewniana łódź, na której 
G. Spiess odbywa swe rejsy 
ma niewiele ponad 1,5 m sze­
rokości, waży tonę i jest wy­
posażona w niewielki silnik. 
Zaprojektowanie jej i budo­
wa zajęły żeglarzowi ponad 6 
lat.

Pekin szkoli 
bandy antyindyjskie
(PAP) Siły bezpieczeństwa 

Indii aresztowały niejakiego 
Birendrę Jamąti — przywód­
cę propekińskich ekstremistów 
działających w stanie Tripura.

Przez prawie rok udawało 
mu się ukrywać w dżunglach 
trudno dostępnych rejonów 
górskich na południu stanu. 
Przez cały ten czas kierował 
dywersyjną działalnością nie­
legalnych ugrupowań zbroj­
nych, organizował akty dy­
wersji i prowokacje oraz na­
paści na patrole wojskowe.

Jak informuje prasa indyj­
ska, ekstremistyczne i sępara- 
styczne ugrupowania w Tri- 
purze i innych stanach leżą­
cych w północno-wschodniej 
części Indii otrzymują pomoc 
od Pekinu. Chiny wyposaża 
ją je w broń i amunicję, w 
pieniądze i literaturę propa­
gandową. Pekin organizuje 
szkolenie band, których człon­
kowie rekrutują się z przedsta 
wicieli miejscowych plemion. 
Po przeszkoleniu chińskim 
przerzucani są oni na teryto­
rium Indii.

sztuk, kosztem ograniczenia pro­
dukcji ogniw do lamp „konduk- 
tórskich” używanych jako światła 
końcowe pociągów. Ale kolej się 
nie zgodzi — z oczywistych wzglę 
dów bezpieczeństwa ruchu.

Marian Smyk z Ośrodka Badaw 
czo-Rozwojowego Systemów Me­
chanizacji, Elektrotechniki i Auto 
matyki Górniczej w Katowicach 
ocenia niedostatek ogniw do lamp 
na 40—50 procent. Jeśli górnicy 
nie mają noża na gardle, to dzię­
ki temu, że posiadają zapasy lamp 
1 ogniw z lat ubiegłych. Poza 
tym żywotność ogniw jest nad­
spodziewanie długa, wydłuża się 
w związku z tym okres ich eks­
ploatacji, w lampiarniach kopalń 
przeprowadza się też doraźne na­
prawy. Ale to są działania sku­
teczne na dziś 1 jutro. Jeśli w 
niedalekiej przyszłości nie zosta­
nie zwiększona produkcja ogniw, 
rzeczywiście może dojść do zaha 
mowanla zatrudnienia na dole, do 
ograniczenia wydobycia węgla.

Nie o honorze tu miejsce 
mówić, ani o ofiarności załogi 
„Centry”, bo ani jednym, ani 
drugim nie zwiększy się pro­
dukcji ogniw. Potrzeba po 
prostu rozważnych i-na czas 
podjętych decyzji, (tt)

SDort > sport
Lech pokonał Legią 2:0 (1:0)

Wczoraj na boiskach piłkar­
skiej ekstraklasy odbyły się 
mecze 29 przedostatniej kolej­
ki rozgrywek o mistrzostwo 
Polski. Ponad 30 000 widzów 
przybyło na stadion poznańskie 
go Lecha aby obserwować 
długo oczekiwane spotkanie z 
warszawską Legią. Piłkarze 
poznańscy nie zawiedli swych 
zwolenników i pokonali ubie­
gających się o mistrzowski ty­
tuł wojskowych 2:0 (1:0).

Spotkanie stało na wysokim 
poziomie, prowadzone było w 
bardzo szybkim tempie, obie 
drużyny przeprowadzały wie 
le groźnych atalków. Po jed­
nym z szybkich ataków zakoń­
czonym silnym dośrodkowa- 
niem Krzyżanowskiego bram­
karz gości Sobieski wypuścił 
piłkę, do której dopadł Skur- 
czyński i dopełniając jedynie 
formalności uzyskał upragnio­
nego gola. Było to w 34 min. 
Na następną bramkę czekać 
trzeba było do 86 min., kiedy 
to Krzyżanowski silnym strza 
łem podwyższył rezultat na 
2:0. Wiele dogodnych sytuacji 
do zdobycia bramki mieli też

Zwycięstwo 
kolarzy Stomila
(PAP) W Miliczu (woj. wro­

cławskie) zakończył się III wyś­
cig kolarski o puchar wojewody 
wrocławskiego — 5-cio etapowy 
wyścig o łącznej długości 380 km. 
Wygrał Tadeusz Krawczyk (Sto­
mil Poznań) wyprzedzając Roma­
na Jaskułę (Stomil Poznań) o 37 
sek. Andrzeja Serediuka (Moto 
Jelcz) o 1,10 min. Henryka Cha- 
rucklego (Dolmel Wrocław) o 1,17 
min., Ryszarda Szczura (RLKS 
Wrocław) o 1,32 min. 1 Wiesława 
Kalaturę (RLKS Wrocław) o 1,36 
min.

Zgon trenera 
podczas meczu
(PAP) Podczas ligowego spot 

kania piłkarskiej ekstraklasy 
Grecji między Paok Saloniki 
a Olympiakos Ateny węgierski 
trener Paok — Gyula Lorant 
doznał ataku serca 1 w jego 
następstwie zmarł. Lorant nale 
żał w latach pięćdziesiątych do 
najlepszych piłkarzy Węgier, 
grał w słynnej „złotej jede­
nastce”, miał na koncie 57 wy 
stępów w reprezentacji.

Śmierć na ringu
(PAP) Dwaj bokserzy amatorzy 

wenezuelscy zmarli w wyniku ob­
rażeń poniesionych na ringu. W 
sobotę'zmarł w szpitalu w Cara 
cas Carlos Lopez Arocha, który 
trzy dni wcześniej został zno­
kautowany. Niespełna tydzień 
wcześniej w wyniku walki na 
ringu amarł Luis Enrique Quin- 
tero.

Porażka żużlowców Startu w Gdańsku
W zaległym meczu o mistrzo 

stwo I ligi żużlowej w Gdań­
sku, tamtejsze Wybrzeże zwy­
ciężyło gnieźnieński Start 42:36. 
Z powodu ulewy spotkanie 
przerwano po XIII wyścigu, i 
zgodnie z regulaminem, rezul­
tat zweryfikowano jako osta­
teczny wynik meczu.

Na ciężkim, rozmokłym to- 
rze żużlowcy Gniezna zaskoczy 
li gwardzistów szybkimi i 
świetnymi technicznie starta­
mi. Po sześciu wyścigach pod­
opieczni trenera Andrzeja Po­
gorzelskiego prowadzili 21:15, 
ale kierownictwo Wybrzeża wy 
korzystało rezerwę taktyczną i 
natychmiast desygnowało do 
walki Zenona Piecha. Gdań­
szczanie częściowo zniwelowa­
li straty doprowadzając do wy 
niku 22:20 na korzyść zespołu 
gości. W tym stojącym na prze 
ciętnym poziomie ale wyrówna 
nym meczu, w X wyścigu obie 
drużyny miały jeszcze szanse 
na końcowy sukces, bowiem re 
zultat był remisowy 30:30.

I znów, podobnie jak w To­

legioniści, jednak na przeszko­
dzie stawał bardzo dobrze u- 
sposobiony wczoraj Mowlik 
lub poprawnie grający obroń­
cy. (jz)

i LIGA

Lech — Legia 
Ruch — Widzew 
Zagłębie — Bałtyk 
Odra — Zawisza 
Arka — Szombierki 
ŁKS — Śląsk 
Stal — Górnik 
Wisła — Motęr

1. Widzew
2. Wisła
3. Legia
4. Szombierki
5. Śląsk
6. Bałtyk
7. Lech
8. Ruch
9. Stal

10. Arka
11. Motor
12. Górnik
13. ŁKS
14. Zagłębie
15. Zawisza
16. Odra

2:0
1:1
1:0
1:0
2:2
2:2
1:0
3:0

29 38:20 39—25
29 36:22 50—29
29 35:23 47—28
29 34:24 49—33
29 34:24 30—28
29 34:24 26—25
29 29:29 26—25
29 29:29 36—39
29 28:30 41—42
29 27:31 40—42
29 27:31 36—45
29 26:32 19—26
29 25:33 24—36
29 23:35 22—27
29 22:36 25—43
29 17:41 25—43

Reprezentacja Polski r 
na szermiercze MS

W dniach 2 do 12 lipca odbędą 
się we francuskim mieście Clar- 
mont — Ferrand szermiercze mi­
strzostwa świata. W trzech bro­
niach (floret kobiet i mężczyzn 
oraz szabla) wystąpi po pięciu 
polskich reprezentantów, nato­
miast w szpadzie tylko trzech. 
Polski Związek Szermierczy usta­
lił już skład naszej reprezentacji, 
do której powołano m. in. szabli­
stów Zagłębia Konin T. Pigułę i 
A. Kostrzewę, a zawodnik po­
znańskiej Warty W. Ciesielczyk 
wyznaczony został jako rezerwo­
wy we florecie, (o-jz)

Dobry rezultat 
francuskiego tyczkarza 

(PAP) Bardzo dobry rezultat w 
skoku o tyczce uzyskał w Paryżu 
Francuz Philippe Houvion, który 
pokonał poprzeczkę na wysokości 
— 5,70. Houvion atakował także 
rekord świata na wysokości — 
5,80, lecz trzykrotnie próby były 
nieudane. Rekord świata należy 
do Władysława Kozakiewicza 1 
wynosi — 5,78.

Salto w... skoku w dal
(PAP) Niecodzienny styl podczas 

wykonywania skoku w dal pod­
czas zawodów lekkoatletycznych 
,uniwersytetu florydzkiego zade­
monstrował 22-letni Calvin Coock. 
Po odbiciu się z belki, Coock wy 
konał w powietrzu salto 1 mięk­
ko wylądował poza granicą 7 me 
trów. Sędziowie zmierzyli odleg­
łość — 7,12 a Coock zajął trzecie 
miejsce w konkursie. Zawodnik 
ten stwierdził, że nowy styl wy­
konywania skoku w dal ma przed 
sobą znaczne perspektywy, a w 
nim samym drzemią możliwości 
uzyskania o wiele dalszych odleg 
łośei. Ano zobaczymy!

runiu, w szeregi Startu wkra­
dło się zdenerwowanie i zabra 
kło niezbędnej koncentracji. 
Po pierwszym wyścigu wycofa 
ny został rutynowany Wojciech 
Kaczmarek, odczuwający skut 
ki upadku w meczu z opol­
skim Kolejarzem. Biorąc pod 
uwagę absencję Kazimierzą 
Wójcika, goście doznali poważ 
nego osłabienia, co nie pozosta 
ło bez wpływu na końcowy 
wynik pojedynku.

Szalę zwycięstwa na ko­
rzyść gwardzistów przechylił 
Z. Piech, który z łatwością zdo 
był komplet 15 punktów. Jeż­
dżący na szybkim, angielskim 
„Weslake” wielokrotny repre­
zentant Polski zademonstrował 
wysoką formę i dwukrotnie re 
zultatem 68,2 sek. wyrównał 
własny rekord toru.

Punkty dla Startu zdobyli: Bla 
szak 10, Kujawski i Mierkiewicz

3, Kaczmarek, 
Brillowski I Puk po 2, Gala 1; naj 
Więcej dla Wybrzeża: Piech 15

6 ' Młynów SK1 5. (jp)



© Praca
Do zbioru truskawek nai 
mę. Poznań, Srebrna 6 
tel. 67-39-25. 27728g

Poszukuje kawalerki. Tel.
20-60-37. 27061g

Panią umiejącą szyć za­
trudnią. Tel. 66-05-40.

27739g

Pracująca poszukuje po­
koju na 2 lata. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27080?.

I M-3 komfortowe Os. Rze 
czypospolitej zamienię na 
równorzędne chętnie 
większe Sołacz. Winlary. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27002g.

Układam fliskl i terako- ’ 
tę Robert Połuboczko.
Poznań, ul. Lipowa 12, I 
piętro po godz. 18.

28008g
DOSKONAŁOŚĆ JEST NASZYM DĄŻENIEM 

KOMPUTERY NASZĄ SPECJALNOŚCIĄ

Przyjmę do pracy • kraw 
cowe lub krawca do szy 
cia płaszczy konfekcyj­
nych. Praca gtała^ Wie­
sław Sobczak Poznań, 
Grunwaldzka 17 m. 9.

________ 27901g

Szczecin — centrum M-3, 
telefon, zamienię na Po­
znań M-2, telefon. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 27140g.

Przyjmę na pokój samot 
nych lub małżeństwo bez 
dzietne. Oferty ,.Prasa’*. 
Grunwaldzka 19 dla 27040g.

60 wytrwałych dziewcząt 
i pań zaprasza do zbio-
tu truskawek
Mońka, 
Polna.

Bogusław
Kobylnica ul.

28079?

Kwaterunkowe M-2 (sło­
neczne. II ptr., metraż 
M-3. wc i c.o. w dzielni­
cy Grunwald) zamienię 
na 2-pokojowe z wc 1 
c.o. w Poznaniu. Warun­
ki do uzgodnienia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 27145g.

0 Nieruchomości
Sprzedam 1/2 willi wyłą 
czonej (piece), potrzebne

0 Matrymonialne l 
Wdowiec 69-letni. bez na j 
łogów, mieszkaniem, po-1 
ślub! wdowę lub rozwód 
kę do lat 64, * szczupłą, 
uczciwą, lubiącą dom. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 26358g.

Komputer EC 1035 dostarczamy obecnie w trzeciej generacji.

M-3. Oferty 
Grunwaldzka 
27895g.

Prasa” 
19 dla

0 Sprzedaż
Komplet mebli,- segmen­
ty „Kowalskich” sprze­
dam. Pogodna 60 m. 11
po godz. 17.

Przyjmę panienkę pracu 
jącą ze średnim wykształ 
cenlem na pokój. Racła­
wicka 68 (parter). 26583g

• Zguhy
Dnia 2 bm. na ul. Pół- 
wlejsklej zgubiono złotą 
bransoletkę. Zwrot wyna 
grodze. Tel. 33-25-14.

2t050g

Rozwiedziona nie z włas 
net winy, 35-letnla śred­
niego wzrostu, bezdziet­
na, wykształcenie śred- | 
nie. pozna odpowiednie-; 
go pana dobrego charak-! 
teru w celu matrymonial 
nym. Oferty „Prasa”, i 
Grunwaldzka 19 dla 26389? !

W porównaniu z poprzednim modelem nowy komputer średniej wielkości 
EC 1035 charakteryzuje się:

— większą pojemnością pamięci,
— większą mocą,
— większą elastycznością,
— większą pojemnością pamięci rozkazów,
— większą wydajnością urządzeń peryferyjnych.

27735g

Biurko 1 szafę dąb sprze 
dam. Tel. 629-31. 26577g

Silnik, skrzynią biegów, 
części Mirafiori, sprze­
dam. Łęczyca k/Pozna- 
nia. Podgórna 6. 26098g

Zamienię spółdzielcze M-3 
Poznań (Os. Rusa) na M-4 
we Wrześni. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26764g.

0 Różne 
Zamienię cement 
na zwykły. Oferty 
sa”, Grunwaldzka 
26826g.

biały 
„Pra- 

19 dla

Rozwiedziona 
wzrost 170 z 
mieszkaniem, 
cenie średnie.

29-letnia, 
dzieckiem, 
wykształ- 

pozna w ce

• Samochody
Sprzedam Syrenę 105L. 
Przeźmierowo, Ogrodowa

Tychy M-4 zamienię na 
Poznań, równorzędne lub 
większe. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26684g.

13a. 27915g

0 Lokale 
Duże 3-pokojowe. 
telefon, garaż, zamienię 
na 2 mieszkania 2-poko-

Przyjmę uczniów lub stu 
dentów na pokój (Swier 
czewo). -Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 26587g.

Wytnij! Zachowaj! Grę­
pluję wnętrza do kołder 
na poczekaniu bez przerw 
wakacyjnych, godz. 8 — 
16. poniedziałki 10 — 18. 
Poznań. Nowogrodzka 44 
(Os. Warszawskie), tel. 
791-286 — Chmielowiec.

26309g

lu matrymonialnym wy­
sokiego pana (może być 
z dzieckiem) z samocho­
dem lub mieszkaniem. 
Wyczerpujące oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26515?.

Panna 24-letnia, szczupła, 
wzrost 1.67, studia (4 rok).
mieszkanie Poznaniu

C.o.,

iowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
26605g

Zamienię 3 pokoje spół­
dzielcze Lesznie na mniej 
s?e Poznaniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26776g.

Kawalerki pilnie zaraz 
poszukuję. Oferty Skryta 
1 dla 28017g.

Mieszkanie 3-pokojowe 96 
mż 1 M-2. 27 m2 na jed­
no 4-pokojowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 27782g.

Zamienię mieszkanie w 
Swarzędzu (2 pokoje, ku 
chnia. łazienka, wc. par­
kiet. duży balkon) na po 
dobne lub większe w Po 
znaniu. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26990g.

Posiadam samochód do­
stawczy 1 Fiata 125. przyj 
mę akwizycję od miesią 
ca września z terenu Po 
znania. Leszna lub oko­
lic. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 27077g.

pozna uczciwego kawale 
ra. wyznania rzymsko­
katolickiego. Cel matry­
monialny. Oferty v,Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26552g.

M-3 spółdzielcze Włocła­
wek zamienię na Poznań 
lub okolice. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26581g.

Zamienię M-4. 49 m!, I 
ntr.. Kraju Rad. blisko 
tramwajów, autobusów 1 
megasamu. na większe 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 26994g.

Regeneracja: prądnic, roz 
ruszników — krótkie ter 
miny, posiadam na wy­
mianę. Naprawy samo­
chodów z automatycznym 
sprzętem. Auto-Elektryk, 
ul. Kosowska. Sobek.

25938?

Panna mgr Inż. 30-letnia, j 
mieszkaniem, samocho- | 
dem. pozna uczciwego spo i 
kojnego partnera, kawa­
lera. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 26721g.

Zamienię M-3. Łazarz. I 
ntr.. t?lpfon na wieksze.

Spółdzielcze M-3 Mosina 
zamienię na podobne Ra-

Tel. 655-86. 270062

Mieszkanie własnościowe 
M-3 (Rataje) lub nowego 
Fiata 125p zamienię na 
rozpoczęta budowę domu 
lub parcelę budowlaną. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 27042g.

Wdowa 43-letnlą, bezdziet 
na, wykształcenie śred­
nie, pozna odpowiedniego 
pana z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 26014g.

wicz. 
cław. 
ber.

Leszno lub
Zgłoszenia: <

62-050 Mosina
pocztowa 8.

Wro- 
Czom- 

) skr. 
26707?

Gliwice 2-ookojowe. kom 
fortowe, słoneczne 68 m2 
zamienię Poznań 1-nokojo 
we komfort. Tel. 599-56.

/ 26483?

Z powodu wyjazdu od­
sprzedam nową, atrakcyj 
na produkcję rzemieślni­
cza. Poważne oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26984?.

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 9 czerwca 1981 roku, odeszła od nas po pra­
cowitym. pełnym poświęcenia życiu, opatrzo­
na Sakramentami św. w wieku lat 87 naszą
ukochana matka, 
i ciocia

babcia, prababcia, siostra

PELAGIA RATAJCZAK
z domu Kuciak

Pogrzeb odbędzie sie w piątek 12 bm. o go-
dżinie 12 na cmentarzu

Prosimy o- nieskładanie 
ul. Pogodna 30 m. 3.

górczyńskim.
RODZINA 

kondolencji
27981?

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
9 czerwca 1981 roku, zmarła nasza kochana 
mama, teściowa i babcia

KONSTANCJA BUBLEWICZ
oraz dnia 8 czerwca 1931 roku 

nasza siostra i matka

JANINA BUBLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w piątek 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu górczyńskim,
o czym zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Żurawinowa 9A. m. 11.
dom żałobv: ul. Małeckiego 22 m 15.

27974g

4. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
i 8 czerwca 1981 roku zasnęła opatrzona Sa­
kramentami św. nasza najdroższa i 'najuko­
chańsza siostra, ciocia i kuzynka, śp.

BOLESŁAWA GÓRECKA
Pogrzeb odbędzie sie w piątek 12 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

Żegnamy Ciebie w wielkim smutku i ża-
tobie siostry i rodzina

ul. Osiedle Jagiellońskie 2 m. 8. 1068-U3

x Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
’ 9 czerwca 1981 roku zasnął w Bogu w wie-
ihi ka lat mń! najukochańszy mąż, tatuś, brat

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że
w V. Ł W —- Cl J. v i —

ku 68 lat mój najukochańszy mąz, tatuś,
teść i dziadek, śn.

CZESŁAW RADLIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 12 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
28014?

4. Dnia 7 czerwca 1981 roku, przestało bić 
I czułe i życzliwe serce naszej kochanej ma­
musi. teściowej, babuni, prababunl i siostry, 
śp.

FRANCISZKI MUSIELAK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie sie w piątek 12 bm. o go­
dzinie 13.45 na Junikowie.

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 
synowie z rodzinami i siostry

•POznań. Marchlewskiego 42 m. 2. 27836g

ś. + p.
TOMASZ SAMOLCZYK

zmarł przeżywszy 67 lat.

Msza św. 1 pogrzeb 
12 bm. o godz. 15 na 
k. Poznania.

odbędą się 
cmentarzu w

w piątek 
Skórzewie

o czym zawiadamia 
zmarłego prosi

1 o modlitwę w intencji

siostra Ludwika
280 47?’

Komputer wykorzystujący udoskonaloną technologią produkcyjną wy­
kazuje w pracy niezwykłą niezawodność. Pamięć można powiększyć do 
4 Mb, a pamięć stałą do 16 Mb. Dodatkowe pakiety dyskowe 200 Mb oraz 
jednostka sterowania powiększa wydajność komputera jeszcze bardziej. 
Zastosowany system zwiększa zakres zastosowań i niezawodność.

lsotimpex

1043-K2

Pani kulturalna, mate­
rialnie niezależna, 47-let- 
nia. wzrost 170 z miesz-
kaniem samochodem.
pozna miłego sytuowane­
go wdowca lub kawalera 
w celu matrymonialnym. 
Zdjećia mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 26316?

Rozwiedziona 36-letnla z 
dwojgiem dzieci w wie­
ku 15 1 5. wykształcenie 
wyższe, mieszkanie, ma­
terialnie niezależna, po­
zna pana, wiek 36 — 45, 
wykształcenie wyższe. Wil 
la mile widziana, mini­
mum mieszkanie plęciopo 
kojowe. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 26226g.

Samotna, wysoka 53-let- 
nla. pozna pana z miesz­
kaniem. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka i9 dla 27084g.

Pani miłej prezencji, nie 
zależna, dom, ogród, po­
zna pana 48 — 55 lat. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 26924g.

Dnia 7 czerwca 1981 roku zmarł nagle

ALFONS KARGE
były dyrektor Szkoły Podstawowej nr 76, im.
Wł. Broniewskiego Poznaniu, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski. Złotym Krzyżem Zasługi Złotą Odznaką 
ZNP, Medalem Zwycięstwa i *Wolności. Meda­

lem X-lecia Polski Ludowej.
Pogrzeb odbędzie się 12 czerwca 1981 roku 

o godz. 13 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie’ Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają
Dyrekcja. Rada Pedagogiczna. 

Komitet Rodzicielski, 
administracja i młodzież 

Szkoły Podstawowej nr 76 w Poznaniu. 
27968?

tDnia 8. czerwca 1981 roku zmarł przeżyw­
szy lat 57 mój kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

LEONARD SZNAJDER
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 12 

o godz. 16.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Os. Bohaterów II Wojny Światowej 48 m.

bm.

1064-U3

TDnia 8 czerwca 1981 roku zmarła nagle 
nasza ukochana mama, teściowa i babcia 
przeżywszy 55 lat. śp.

MICHALINA SAWIŃSKA
Pogrzeb odbędżie się w piątek dnia 12 bm. 

o godz. 14 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Os. Oświecenia 42 m. 13. 1069-U3

Dnia 9 czerwca 1981 roku zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa, babcia siostra 1 cio­
cia

WŁADYSŁAWA GAWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony

mąż z rodzina 
28003?

tDnia 9 czerwca 1981 roku zmarl po dłu­
gich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
św. mój kochany mąż. ojciec, brat, teść, szwa­

gier 1 dziadek przeżywszy lat 74. śp.

LUDWIK MAŃCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o go«

dżinie 10.30
Pogrążana

na cmentarzu górczyńskim.

w smutku

ul. Sosnowa 40.

żona ź dziećmi i rodziną

1070-U3

Kierownikowi Katedry i Kliniki Psychiatrii 
Akadem! Medycznej

doc. dr. hab. med.'
Włodzimierzowi Strzyżewskiemu

z powodu śmierci
Brat?

SZCZERE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składała 

pracownicy Katedry i Kliniki 
Psychiatrii AM w Poznaniu.

27911g

Dnia 9 czerwca 1981 roku, zmarł ukochany 
nasz śp.

TADEUSZ SUWALSKI 
chirurg 

były długoletni ordynator Oddziału Chirurgii 
Dziecięcej Szpitala św. Józefa później im. 
Krysiewicza w Poznaniu,

o czym zawiadamia w najgłębszym bólu 

żona z synami i rodziną

Pogrzeb odbędzie się w piątek 12 bm. o go­
dzinie 16..30 na cmentarzu górczyńskim.

28057?

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
6 czerwca 1981 roku zmarł opatrzony Sa­

kramentami św. mój najdroższy mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

EDMUND KONIECZNY
architekt

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 12 bm. 
o godz. 9.45 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Racławicka 48 m. 3.

żona z rodziną

1046-U3

tDnia 7 czerwca 1981 roku zmarł nagle, nie­
odżałowanej pamięci, najukochańszy mąż. 
kochany brat, szwagier, 1 wujek, śp.

ALFONS KARGE
emerytowany dyrektor Szkoły Podstawowej
nr 76. jeniec oflagu VII A w Murnau, czło­
nek ZBoWiD. odznaczony Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski, Złotą Odzna­

ką ZNP i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 12 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Junikowie.

Nieutulona w żalu
żona z rodziną

Poznań, Lubecklego 10. Kanada. 1044-U3

+ Dnia 8 czerwca 1981 roku zmarł mój ojciec 
• i dziadek przeżywszy 71 lat, śp.

ANTONI WRÓBEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 12 bm. 

o godz*. 8.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

ul. Opalenicka 67.

córka i wnuczka

1061-U3

4- Dnia 9 czerwca 1981 roku, po ciężkiej cho- 
• robie zmarł w Krakowie '

inż. TADEUSZ KOREWA
Pogrzeb odbędzie się w Krakowie w piątek

12 bm. o 
kim.

o czym

godz. 14.30 na cmentarzu rakowiec-

ze smutkiem zawiadamia
córka z rodziną

28069g

Wszystkim, którzy w ciężkich dla n\s chwi­
lach okazali pomoc 1 serce oraz uczestniczyli 
w ostatnim pożegnaniu naszego najdroższego 
i niezapomnianego męża. ojca, teścia i dziad­
ka śp.

JAROGNIEWA SZULCA
serdeczne podziękowania składa

żona z rodziną
27528?

Przedsiębiorstwo
Handlu Zagranicznego
I 8 O T I M P E X
ul. Czapajewa 51, Sofia,

telefon: 7361, 
dalekopis: 22731

Panna 22-letnia, wysoka, 
wykształcenie średnie, po 
zna kawalera z wykształ 
ceniem średnim lub wyż 
szym do lat 27. Cel ma­
trymonialny. Zdjęcie mi­
le widziane, zwrot zapew 
niony. Tylko poważne o- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 26488g.

Kawaler po trzydziestce, 
Dosiadający gospodarstwo 
20 ha. pozna pannę zde­
cydowana na małżeńst­
wo. Oferty ..Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 26019g.

KOMUNIKAT
WIELKOPOLSKIEJ 
GRY LICZBOWEJ 

.KOZIOŁKI”

1981 rokudnia 10.z

losowaniuWygrane w

Panna 33-letniąc wykształ 
cenie średnie z mieszka­
niem pozna kawalera. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 26928g.

Panna pozna pana kul­
turalnego do lat 35 z wy 
kształceniem wyższym. 
Cel matrymonialny.. Ófęr 
ty Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 26978g.
Wysoka brunetka, miłe­
go usposobienia. 27-Ietnia. 
wykształcenie średnie, z 
mieszkaniem, pozna przy 
stojnego kawalera do ląt 
35. Zdjęcia mile widzia­
ne, dyskrecja i zwrot za 
pewnione. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
26293g.

Panie 45 i 58 lat nawlą- 
żą znajomość z panami 
w odpowiednim wieku. 
Cel matrymonialny. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 26712?.

za

za

4 trafne
3 trafne
2 trafne

Wygrane w

za 
za 
za

3
2

trafne 
trafne 
trafne

Gra

po 
po 
po

II

po 
po
po

zł. 4.815.—
zł. 
zł.

73.
8.

losowaniu

zł. 
zł.

„3X10”
z dnia 10 czerwca

3.951,— 
66,—
8,—

1981 r.

za 2 trafne po zł. 169,— 
za 1 trafną
z liczbą dodatkową '128.—

UWAGA! W dniu 17 
czerwca 1981 roku „Wiel 
ka Gra”, na którą WGL 
..Koziołki” przeznacza do 
datkowe nagrody:

• Telewizory turysty­
czne

• Wirówki pralnicze.

Skorzystaj 
wej szansy!

dodatko-

Kolejne losowania od­
będą sie w dniu 17 czer­
wca 1981 roku w Pozna­
niu przy ul. Fredry 7 
n godzinie 8 rano.

tDnia 8 czerwca 1981 roku zginął tragicznie 
w 27 roku życia mój kochany mąż, nasz 
syn, zięć. brat, szwagier 1 wujek, śp.

STEFAN HARTWIG
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 9 

na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w żalu

Poznań, ul. Piekary 12
Proszę o nieskładanie

żona z rodziną 
m. 10 
kondolencji.

tDnia 8 czerwca 1981 roku, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza ukochana sio­
stra, bratowa, ciocia przeżywszy lat 76. śp.

MARIANNA BANECKA
Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 15 na cmentarzu

W smutku pogrążona

nlatek 12 bm. o go- 
Głuszynie.

RODZINA
27916?'

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
7 czerwca 1981 roku po krótkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św. zmarł w wieku 
80 lat. nasz ukochany tatuś, teść, dziadek, 
brat, szw^^ier i wujek, śp.

KAZIMIERZ NOWAK 
emerytowany bankowiec. powstaniec wielko­
polski, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym- i innymi odznaczeniami.

Msza św. żałobna odbędzie sie w piątek 
12 bm. o godz. 7.45 w kościele Najświętszego 
Zbawiciela p’rzy ul. Fredry, pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz 16 na cmenta­
rzu Junikowskim.

W smutku pogrążone

Poznań, ul. Dąbrowskiego 3 m. 9,
dzieci i rodzina

27934?

tZ wielkim bólem zawiadamiamy, że dnia
8 czerwca 1981 roku, odszedł od nas na 

zawsze po ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św. nasz najdroższy mąż. tatuś, s- n. 
brat, siostrzeniec, lat 36

mgr ZBIGNIEW SKIBIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w płatek 12 bm. o go­

dzinie 15.15 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

Poznań Ós. Rzeczypospolitej 57 m. 6. 28082?
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Kaliskie

Uda się ochronić
„zielone płuca" przed chorobę?

Opracowano projekt ogól­
nego planu zagospodarowania 
przestrzennego Ostrowa. Czy 
zdoła on zahamować niszcze­
nie środowiska naturalnego? 
Potrzebne będą bowiem pie­
niądze, co może przesądzić o 
odkładaniu sprawy ad acta. 
Tak już bywało, skutki sa co 
raz bardziej widoczne.

Tymczasem w powietrzu co 
raz mniej tlenu. Wielkopol- 
kie Zakłady Przemysłu Skle­
jek emitują do atmosfery m. 
in. fenol, tlenek węgla, dwu­
tlenek siarki oraz tlenki azo 
tu. Sekunduje im „Ursus” z 
tlenkami metali i siarki oraz 
ZAP, rzeźnia, PKP Tak jest 
w rejonie ulic: Wodnej-, Łąko 
wej, Dziągwy i Reymonta. 
Gdzie indziej podobną rolę 
spełniają ZNTK, „Wielfabet”. 
„Spomasz”.

Wiele do życzenia pozosta­
wia też woda pitna, zawiera 
jąca nazbyt dużo związków 
żelaza i manganu. Nie dość, 
że zła — to jeszcze mało jej. 
Niedobór wynosi obecnie oko 
ło 200 metrów sześciennych 
na godzinę. Nareszcie podnie 
s io no hałas o nadmiar hała­
su. Najbardziej dokucza 
uszom „Ursus” i WZPS, a 
także nadmierny, ruch kołowy 
w śródmieściu i kolej.

Jak poinformowała nas 
służba sanitarno-eoidemiolo- 
giczna, oprócz ZNTK pozo­
stałe przedsiębiorstwa nie 
mają możliwości właściwego 
składowania odpadów. Niepo 
koi brak wystarczającej ilo­
ści szaletów, pojemników na

Poznańskie

Szukanie wideł
niczym igły w stogu sidna
Z maszynami rolniczymi i 

rozmaitym sprzętem ułatwiają 
cym pracę w zagrodzie od daw 
na nie było dobrze w woje­
wództwie poznańskim. Przy­
działy centralne w znikomym 
stopniu mogły sprostać zapo­
trzebowaniu; na niektóre urza 
dzenia gospodarze musieli cze­
kać wiele miesięcy, a nawet po 
nad rok. Magazyny składnic 
„Agromy” i jednostek Woje­
wódzkiego Związku Spółdziel­
ni Rolniczych przeważnie świe 
ciły pustkami albo zalegały 
tam maszyny, na które nikt nie 
czekał i nikt ich nie chciał

Obecnie sytuacja bynajmniei 
się nie poprawiła. Niewielu 
jest szczęśliwców, którym uda 
je się pozyskać do swego gospo 
darstwa ciągnik, snopowiązał- 
kę czy siewnik. Jeśli jednak 
bez nich w ostateczności moż­
na się obyć, choć negatywnie 
odbija się to na wynikach rol­
ników. to trudno sobie wyobra 
zić ich pracę bez prostych na- 
rzęt&L 

śmieci, o których często n.t 
pamięta się przez długi cza^ 
Podobnie- jak o ich odkaża 
niu i myciu Razi też brud 
na ulicach i placach A o ta ■ 
kich „drobiazgach” jak na 
prawianie potłuczonych kra 
wężników oraz chodników 
dziur w jezdniach — gospo 
darka komunalna w ogóle 
nie chce słyszeć.

Ochroną środowiska bliże* 
zainteresował się zespół d' 
spraw komunalnych Komisj 
Ekonomicznej KM PZPR v 
Ostrowie. Zamierzenia inwe­
stycyjne zwtązane są głów 
nie z budową (w latach 1981 
— 1990) najpotrzebniejszych 
obiektów — kolektorów, prze 
pompowni oraz modernizacja 
już istniejących.

Jaki los czeka okoliczne 
lasy, nieliczne skarpy, wody? 
Mówi się o roztoczeniu nad 
nimi wielkiej pieczy, o rekul 
tywacji, sadzeniu drzew, osz­
czędzaniu każdego skrawka 
zieleni. Przykładem właściwe 
go stosunku do nrzyrody by­
ła inicjatywa ZNTK, aby za­
gospodarować pozornie nie 
nadający się dla potrzeb re­
kreacji akwen pod Ostrowem.

Nie obliczono jeszcze ile 
kosztować ma dostęp do czy 
stych wód, powietrza i kwia 
tów. Pieniądze na to prze 
znaczone bezsprzecznie beda 
procentować zdrowiem i do­
brym samopoczuciem miesz­
kańców.

ZOFIA PACEWICKA

Tymczasem nie można ich te 
raz uświadczyć. W żadnym 
sklepie z artykułami do pro­
dukcji rolnej w Poznańskiem 
gdzie telefonicznie sprawdzili­
śmy czy są na przykład widły 
kosy lub sierpy — narzędzi 
tych nie bvło w sprzedaży. Od 
dawna i bez większych na­
dziei na rychłą dostawę. Po 
prostu tych atrybutów rolnik: 
— wprawdzie przestarzałych 
lecz koniecznych, gdy nie ma 
lepszych — produkuje się w 
kraju znikoma ilość. Fabry 
kom się to nie opłaca, a mah* 
spółdzielnie i rzemieślnicy nie 
mają stosownych materiałów

Rezultat iest taki że w po 
lu i zagrodzie nie ma często 
czym pracować. A przecież od 
rolnictwa zależy teraz bardzo 
wtiele w przezwyciężeniu kry­
zysu Tylko czy może ono sprc 
stać zadaniom bez odpowie­
dniego wyposażenia nawet w 
prymitywne narzędzia? Wideł 
nie można w handlu szukać 
jak przysłowiowej igły w sto­
gu siana, (hop)

Kiedy nie ma papierosów
dobre i

Dziennie produkuje się 320 mi 
1 onów sztuk papierosów T<> 
•ednak nie wystarcza bv 
sprostać zapotrzebowaniu. Ko 

f’jkj przed kioskami .Ruchu’’ 
a coraz dłuższe, a każda do- 
tawa starcza ledwie na kilka 
'edzin Potem znów nad okien 
ciem pojawia się kartka z .in­
formacją — papierosów brak

Tę sytuację rozpatrywał os 
latnio Wojewódzki Sztab Gos­
podarczy. powołany przez wo- 
ewodę poznańskiego dla roz- 
t rzygania najistotniejszych 
praw związanych z zaspoko- 
eniem podstawowych potrzeb 

'udnośęi i funkcjonowaniem 
os podarki
Okazało się że centralnie 

ustalany rozdzielnik został 
niedawno już po raz czwarty 
skorygowany. Poznańską Skład 
nicę Wyrobów Tytoniowych 
dotknęły kolejne ograniczenia 
wielkości dostaw. Bvły one po 
noć konieczne, aby pomóc w 
zaopatrzeniu Warszawy i woj­
aka Sztab zaprotestował prze 
ciwko umniejszaniu rozdziel­
nika przez resort n^zemTsłu 
spożywczego i skupu bez poro 
zumienia z władzami wojewódz 
kimi.

Przedstawiona została też 
propozycja . reglamentowanej 
:przedaży papierosów. Nie zna 
jzła ona wszakże poparcia 

Uznano, że najpierw trzeba do 
nilnować sprawiedliwości po-

Nazwa mówi sama za siebie
W Wągrowcu, (Pilskie) w ra 

mach obchodów 600-lecia mia 
sta, odbywa się wiele imprez 
Między innymi w Miejskim 
Domu Kultury otwarto w 
tych dniach wystawę popula­
ryzującą piękno jego okolic.

Nauka jazdy

Wesołe miasteczko nie tylko bawi, ale I uczy. Choćby jazdy ta­
kimi, jak na zdjęciu, wehikułami. Dzieci chętnie zasiadają za kie­
rownicą, a towarzyszą temu duże emocje. Motoryzacja wciąga od 
najmłodszych lat I być może dzisiaj początkujący w wesołych 
miasteczkach „kierowcy", kiedy dorosną nie będą liczyć na łut 
szczęścia w losowaniu lecz pójdą do salonu „Polmozbytu" I bez 

przeszkód zamienią pieniądze na samochód.

„skręty"
działu i dostaw. Powoływano 
się też na decyzję, aby nie roz 
szerzać — przynajmniej na ra 
zie — listy towarów, do któ­
rych zakupu uprawnia stosow­
na kartka.

W obronie handlu wiejskie­
go x wystąpił przedstawicie) 
WZSR .Samopomoc Chłop­
ska” W 1 kwartale 1981 pion 
ten nie otrzymał należnej jloś 
ci papierosów Zaległości maja 
być odrobione do 15 sierpnia

Poinformowano też, że sa 
możliwości dostarczania tyto­
niu na .skręty” Są jednak kłe 
poty z opakowaniami — nie 
ma pa przykład tektury i folii 
Szybko trzeba będzie znaleźć 
coś zastępczego, bo niebawem 
ruszyć ma produkcja specjał 
nych bibułek.

Mówi się, że w najbliższym 
czasie powinna nastąpić po 
prawa zaopatrzenia, wiązana z 
możliwością dostaw papiero 
sów z krajów socjalistycznych 
Równocześnie wiadomo, jednak 
żc w zakupach pierwszeństwo 
przyznać trzeba wielu innym 
— bez wątpienia, bardziej po­
trzebnym — towarom. Tak czy 
inaczej palacze muszą pogo­
dzić się z faktem, że na razie 
dokuczać im będzie brak „Po­
pularnych” czy „Klubowych” 
nie wspominając już. o .(Zefi­
rach” i „Carmenach”. Cl któ 
rzy nie palą, są przekonani, żi 
wyjdzie im to na zdrowie.

(pik)

Zresztą nazWa wystawy mó­
wi sama za siebie: „Piękno, 
zabytki i dzieje Ziemi Wągro 
wieckiej w twórczości plasty­
cznej Ignacego Boruckiego”

(bren)

Fot „Głos” - R Królak

Po plenerze — wystawa

Młodzieży z 15 województw, w tym z Wielkopolski, służą obiekty 
Międzywojewódzkiej Szkoły Aktywu ZSMP w Mierzynie (Gorzow­
skie). Jak informuje dyrektor placówki — Kazimierz Kowalik, w 
drugiej połowie maja szkoła gościła malarzy, rzeźbiarzy, grafików 

fotografików, skupionych wokół poczynań kulturalnych ZSMP we 
wspomnianych 15 województwach. Rezultatem tego plenerowego 
spotkania, zatytułowanego „Oblicza młodości" jest ponad 40 ob­
razów, kilkadziesiąt grafik i kilkanaście drewnianych rzeźb plene­
rowych, w tym uznany za najlepsza prace obraz „Małgosia" — 
Anny Lejby z Torunia. Prace będące rezultatem pleneru dają po­
czątek stałej ekspozycji na terenie MSA w Mierzynie, dzieł sztu­

ki w formie wystawy o nazwie „Pro Arte”. (ask)
Fot „Głos” — R Królak

Pilskie

Brudna woda 
zniechęci pływaków?

Dużym wysiłkiem społecz­
nym powstała w Chodzieży 
(Pilskie) pływalnia ..Delfin”. Z 
upływem lat obiekt ten — nie 
stety — niszczeje. Coraz czę­
ściej zwraca się uwagę, że je­
go gospodarze mało robią, aby 
był odpowiednio utrzymany.

Od. dawna m. in. nie czysz­
czono basenu kąpielowego — 
podobno... szkoda na to pienię 
dzy. Nic też dziwnego, że jest 
coraz mniej amatorów kąpieli 
w brudnej i zamulonej wodzie 
Czyżby liczono na to, że ludzie 
zamiast na pływalnię uczę­
szczać będą nad iezioró?

Jest i inne pytanie. Co z mlo 
dzieżą szkółki pływackiej — ie 
dynej jak na razie sekcji, pły 
wackiej w województwie pil 
skim? Może brudna woda spo 
woduje jej rozwiązanie... (wis)

Tradycji słanie się zadość.
...i Jarmark Świętojański 

towarzyszyć będzie Międzyna 
rodowym Targom Poznań­
skim. Rozpocznie się w naj­
bliższą sobo-tę, bez oficjalnej 
ceremonii. Wszystko będzie 
bowiem skromniejsze niż do­
tychczas. W imprezie uczest­
niczyć mają tylko te przed­
siębiorstwa or« instytucje, 
które nie pwiioeą strat. Tym 
samym ograntceona zostanie 
działaSność handlową, gastro- 
nomłcam f kulturalna Basa

• Na trasie Kotarzynin — Ra­
cot (Leszczyńskie), śmiertelnych 
obrażeń doznała 7-letnia dziew­
czynka, która jadąc rowerem pod 
opieką ojca zjechała nagle na le 
wą stronę drogi i uderzona zosta­
ła przez „Fiata” 125p.
• W Kobylej Górze* (Kaliskie), 

lilonął 18-letni chłopak.
• W Wąsoszu (Pilskie), dwaj 

chłopcy (4 i 5 lat) bawiąc się za­
pałkami w stodole spowodowali 
jej pożar. Straty ocenia się wstęp 
nie na około 120 000 zł.
• W Wałczu nietrzeźwy motoro 

werzysta uderzył w przyczepą 
„Jelcza”. Motorowerzysta prze­
wieziono do szpitala
• W Śmiglu (Leszczyńskie), kie 

i ujący „Fiatem” 126p doprowa­
dził do zderzenia z motocyklistą, 
którego rannego przewieziono do 
szpitala.
• Rawiczu ranny został motoro 

werzysta, który wjechał na skrzy 
tov anie przy czerwonym świetle 

zderzył się z autobusem.
• W Piaskach (Kaliskie), „Star’* 

iderzył w tył wyprzedzanego wo 
ui konnego. Ciężko rannego pa- 
ażera wozu konnego, 11-letniego 
•ńłopca przewieziono do szpitala.
• W Kaliszu, „Fiat” 126p potrą 

- ił 50-Ietniego mężczyznę, którego 
rannego przewieziono do szpitala.

(jz)

ry udostępni się przede wszy 
stkim rzemieślnikom. Po raz 
pierwszy handlować będą fir­
my polonijne.

Skromniejszy program te­
gorocznego Jarmarku Święto 
jańsikiego nie stanowi jednak 
o tym, że u stóp poznańskiego 
Ratusza zabraknie atrakcji. 
Miejmy nadzieję, iż — mimo 
wszystko — każdy kto posła 
nowi spędzić tutaj choćby kil 
ka chwil — znajdzie coś dla 
siebie, (pik)

CZERWIEC 
n 

Czwartek

Barnaby 
Feliksa

Słońce: 4.31—21.13

poznań

WIELKI - g. 19 „Złoty kog u-
cik”, 

MUZYCZNY — g. 19 „Król włó- 
ezęgów”.

POLSKI - g. 19 „Kariera Alfa
Omegi”.

NOWY (Scena Nowa) — g- 19 
„Czas wiele zmienia".

LALKI i AKTORA - g 10 
„Bamba w oazie Tongo” (b.o).

f KINA Hi

CHODZIEŻ Noteć: „Detektyw" 
(radź.), „Cenny depozyt” (fr.).

CZEMPIŃ* „Żurawie przyleciały 
za wcześnie” (radź.), „Glina czy 
łajdak” (fr.).

GOSTYŃ: „Bobby Deerfield 
(amer.). „

GRODZISK: „Glina czy łajdak 
(fr.).

JAROCIN* „Vera Argi” >wąg ).
KALISZ Kosmos: „Przygody AU 

Baby i czterdziestu rozbójników" 
(radź), „Ostatni pociąg z Gir* 

Hill” (amer ). Stylowe: „Szarża 
czyli przypomnienie kanonu” (poi 
skl); Syrena* „Zdarzyło się no­
cą” (radź.), „Zwolnienie warun­
kowe” (amtr).

KĘPNO* „P. S.” (NRD).
KONIN Centrum: „Czterej pan­

cerni i pies” (poi.), „Saturn 8" 
(ang.); Górnik: „Obcy — 8 pasażer 
«Nostromo»” (ang.)

KOŚCIAN: „Żandarm na eme­
ryturze” (fr.), „Niezapomniany”.

KOŹMIN: „Transąmerlcan ex- 
press” (amer.).

KROTOSZYN: „Ucieczką na Ate 
nę” (ang.), „Powrót Mechagodzil- 
U” (jap.).

LESZNO: „Fałszywy król” (an­
gielski), „Strach nad miastem” 
(fr.)

MIKSTAT: „Dziewczyną z rekla 
my” (wł.-amer.).

NOWY TOMYŚL: „Żandarm na 
emeryturze” (fr.).

OBORNIKI: „Koziorożec-1” (a- 
merykańskl), „Jeśli serce masz bi 
jące” (poi.).

OBRZYCKO: „Bez miłości” (poi 
skl).

OPATÓWEK: „Buntowniczy O- 
rion” (radź.)

OSTRZESZÓW: „Manhattan”
(amer.), „Na tropie kłusownika” 
(czech).

PIŁA Sokół: „Nie ma mocnych” 
(poi.).

PLESZEW: „Coma” (amer.), 
„Przygody barona Muenchhause- 
na” (fr.).

PNIEWY: „Ojciec^ Święty Jan 
Paweł II w Polsce” (poi.).

RYCHTAL: „Ostatni film o Le­
gii Cudzoziemskiej” (amer.).

SŁUPCA: „Superpotwór” (jap.).

SZAMOTUŁY: „Miś” (poi.),
„Przygody Alibaby I czterdziestu 
rozbójników” (radź.).

SYCÓW: „Wendeta” (fr.).
TRZCIANKA: „Szklane eerce” 

(RFN).
TUREK „Piątek nie świątek” 

(czech.), „Człowiek klanu” (amer.).
WAŁCZ Tęcza: „Wielki Chura- 

mita” (radź.),„Dziewczynka | koń” 
(NRD); WOK: „Lawina” (amer.)

WIERUSZÓW: „Zasady domina" 
(amer.)

WRONKI: „Kiedy będzie ślub” 
(radź.).

WRZEŚNIA: „Rewolwer «Python 
J57»” (fr.), „Polonia Restituta" 
(Pol.), „Maratończyk” (amer.).

WSCHOWA: „Piraci XX wieku” 
(radź.).

ZŁOTÓW: „Omen” (ang.), „Skrzy 
dełko czy nóżką” (fr.).

ZDUNY: „Droga daleka przed 
nami” (poi.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 11.25 Nieza- 
pomnlane»stronlce — „Dziewczęta 
z Nowolipek”; 11.35 Cztery pory 
roku: 11.40 Tu Radio Kierowców; 
12.25 Polskie pleśni weselne; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13.05 Studio 
..Gama"; 15.05 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców; 15.35 Kącik Melo 
mana; 15.55 Człowiek I środowis­
ko; 16 Muzyka ! Aktualności; 16 30 
Piosenki trochę zapomniane; 17.10 
Radiowe spotkania; - 17.80 Radlo-

kurler; 19.25 Kiermasz polskiej plo 
senkl; 19.40 Magazyn międzynar. 
— ..Punkt widzenia”; 20.05 Kon­
cert życzeń; 20.30 Mistrzowie na­
stroju; 2120 Przeboje z Interstu- 
dla; 22.23 Kraków na muzycznej 
antenie; 23 Wladom., Inf. sport, 
oraz „Polemiki”; 23.15 „Wita Was 
Polska”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, (, 9. 
10, 11, 12.05, 14, 16, 17, 18, 20, 32.

PROGRAM III: 8.05 Co kto lubi; 
9 „Notatki scenarzysty” — ode. 
książki; 8.10 Niezapomniane stan­
dardy Cole Portera; 9.30 Prosto z 
kraju — aud. public., 9.45 Dawni 
tańce 1 melodie; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus; 11 Pow. w 
wyd dżw.: „Wielka kariera”; 
11,30 Radzieckie tria jazzowe — 
Igor Bryl; 12.05 W tonacji Trójki; 
13 Powt. z rozrywki; 13.50 „Moja 
Antonia” — pow.; 14 Mistrzowie 
batuty — John Barbirolli; 15.05 
Holłyday wczoraj 1 dziś; 15.30 Od 
kurzone przeboje; 16 M, Choromań 
skl „Memuary”; 16.15 Muzykobra- 
nie; 16.40 Rep pt. „Na ochotnika 
do szpitala”; 17.05 Muz. poczta 
UKF; 17.40 Blues wczoraj i dziś; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Skromne, bied­
ne miasto”; 19.20 „Walc” — gra 
zespół Krzak; 19.35 Opera J Mas­
seneta . Kuglarz Madonny”; 19.50 
Notatki scenarzysty; 20 Mini — 
mar; 20 45 „Zrobić coś pożytecz­
nego”: 21 Reminiscencje muzycz­
ne; 22.8 Śpiewa Gilbert O’Sul!i- 
van; 21.15 Poroszuram Krysgan 
Czanda — „Dlaczego bóstwa są 
nieme?”; 28.88 Studio Nagrań; 13

Poezja Holderlina; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8, 18.30, 12, 15, IT, 
19.30, 22.

PROGRAM IV (aud lokalne Poz 
nanla); 8.50 Radioexpress 1 prze­
gląd prasy; 7 Stereo: Muzyczne 
dzień dobry; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy; 16.45 
Aud. oświatowa; 16.55 Komunika­
ty; 17 Radloexpress; 17.15 Chwila 
muzyki; 17 20 „Pozhańskl Czer­
wiec 56" — relacje I komenta- 
rze; t7.85 Chwila muzyki; 17 40 An 
tena młodych; 18 Stereo: Gra Or­
kiestra Kameralna PR1TV; 18 30 
Stereo: Nowości Studia Stereo.

j TELEWIZJA 1

PROGRAM 1

6.00 — TTR, RTSS — Chemia 
(sem. II);

6.30 — TTR, RTSS — Biologia 
(sem. II);

9.00 — Kino Teleferil: „Dziew­
czyna t chłopak” — „Popraw­
ka”;

13.30 — TTR. RTSg — Historia 
(sem. IV);

14.00 - TTR, RTSS - Mechaniza 
cja rolnictwa (sem. IV);

KAUSZ^Zo fp^T^ redaktorzy w województwach 
konin Ź . dowleka ul Knzimlerzowtkn 4 tel 736-89 
KONIN* Woiclech Plutowski, pi PZPR t le) ?ź667

° Kułacki ul Słowiańsko 38 lei 61-61
PIŁA: Władysław Wrzask ul. Okrzei 7o tel 43-56

miireesssso

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

17.00 — Dziennik;
17.30 — Informator turystyczny;
17.50 — „Czy więcej wiemy" — 

„Tajemnica ewolucji";
18.30 — „Na manewrach” — film 

dokum.;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Co w trawie 

piszczy”;
19.30 — Dziennik;
20.15 — „Pamiętnik zdrady” — 

filmowa opowieść o genezie 
zdrady kraju 1 narodzinach 
szpiega;

21.05 — Pegaz;
21.50 — „Próby”;
22.20 — Dziennik;
22.35 — Telewizja w- spray 

liardów.

PROGRAM t

17.20 — Język rosyjski (19);
17.55 — Język francuski (19);
18.25 — Język angielski dla za­

awansowanych (13);
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik’;

20.00, 20.30 i 21.30 — NURT*
21.30 — 24 godziny;

m recept: "Wakacje”; 
K.10 - Śpiewa Helena Obrazcowa.
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